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0 prawa pole na poHike gdańskiej.
L

Stosunki gospodarcze i naiweit polityczne łączą 
Wolne Miasto Gdańsk tak ściśle z Rzecząpospolitą Pol­
ską i wykazują tyle zgodnych interesów, że prawa pol­
skich akademików na najwyższej uczelni gdańskiej, na 
politechnice we Wrzeszczu, nie powinny z natury rze­
czy pod żadnym wztgledem być kwestionowane. Wol­
ne Miasto Gdańsk oficjalnie i prywatnie niejednokrot­
nie akcentowało, że chce pod względem gospodarczym 
uwłaszcza żyć z narodem polskim w spoko,ix i współ­
pracować z nim uczciwie i lojalnie nad odbudową go­
spodarcza obu stron gruntowaniem dobrobytu obywa­
teli obydwu sąsiadów. . . . .

Politechnika gdańska przygotowuje specjalnie go- 
epódarczo-techniczne siły fachowe. Ponieważ zaś zy­
dle gospodarcze 1 Gdańska i Polski mianowicie popa­
czeniu w unii celnej idzie w głównych zarysach po 
wspólnej linji,, a miasto portowe Gdańsk jako i rozwoj 
jego wysoce uzależniony jest od gospodarczego roz­
kwitu jego polskiego „Hinterlandu“. powinno dostarcza­
nie Polsce wykwalifikowanych kierowników życia go­
spodarczego w jak największej liczbie nie spotykać się 
z żadnemi ze strony czynników gdańskich sprzeciwami 
i wątpliwościami.

Czy tak jest w istocie? . . . .  _ , , ,
Doświadczenia kilkuletniego współżycia Gdańska 

Z Polska pouczaia. że prawa polskie na poLtechnice 
gdańskiej miano traktatów, konwencyj i wypływających 
i  nich umów głównych i dodatkowych wykonawczych, 
mimo nawet zapewnień urzędowych czynników Wol­
nego Miasta w wielu przypadkach nie były uwzględnia­
ne lub uwzględniane w niedostatecznej mierze.

Pozostawiamy tu na uboczu psychiczno-polityczue 
podłoże tego stanu rzeczy, wywodzące sie z faktu, że 
ta dziś czysto gdańska pod względem prawno-państwo- 
wem najwyższa placówka oświatowa w Wol. Mieście 
pozostała pod wszelkiemi innemi nieodrodną siostrzycą 
•wyższych uczelni Rzeszy niemieckiej, których duch 
1 charakter i Według zdania światłych mężów niemiec­
kich przyczynił sie w niemałej mierze do sprowadzenia 
bezprzykładnego pogromu i nieszczęścia na świetnie 
rozwijające sie i potężne państwo niemieckie.

My tylko stwierdzamy, że duch wiejący i w Gdańsku 
mimo załjowana z Polska czyni skrupulatne za waro­
wanie praw polskich na politechnice gdańskiej niezbę­
dna koniecznością. . ..

W tym względzie należy nam rozpatrzeć kwestię 
praw polskich na politechnice gdańskiej z trzech zwła­
szcza punktów widzenia:

U Jakich praw domagamy sie dla akademików Pola­
ków w Gdańsku?

2. W lakiem stadium znajduje się obecnie ioh wy­
konanie na politechnice?

3) W jakim kierunku powinna iść polska Inicjatywa, 
by zabezpieczyć Polakowi swobodne i niekrępowane 
odbywanie studiów na politechnice gdańskiej?

Prawny stosunek pomiędzy Gdańskiem a Polską 
opiera sie na wielkim traktacie pokojowym zawartym 
w Wersalu i na wypływających z niego umowach wy­
konawczych. Na takich fundamentach z dodaniem po- 
zatem konstytucji Wolnego Miasta, o iie chodzi o człon­
ków polskiej mniejszości na obszarze gdańskim spo­
czywa też w ostatecznych konsekwencjach uzasadnie­
nie zasadnicze praw polskich, do swobodnego i niekrę- 
powanego korzystania z uczelni najwyższej w Gdań­
sku. . _

Przypominamy tu zwłaszcza artykuł 104 ust. o, 
traktatu wersalskiego, który opiewa, że

Jłależy wszcząć kroki, by w Wolnem Mieście Gdańsku 
nie było różnicy w traktowaniu ludności ze szkoda pol­
skich obywateli i Innych osób pochodzenia łub Języka 
polskiego“. . , .

oraz artykuł 107 traktatu pokojowego na którym opie­
rała się Międzysojusznicza Komisja dla podziału mienia, 
gdy rozstrzygała los ongiś państwowej pruskiej poli­
techniki w Gdańsku: .

„Wszystko mienie Rzeszy niemierkiej . ..  na ooszarze 
Wolnego Miasta Gdańska sojuszniczych m o ca rs tw  g łó w ­
nych, które je według sprawiedliwych zasad odstąpią 
Gdańskowi lub Polsce.

A w nocie z dnia 16 czerwca 1919 roku doręczonej 
przewodniczącemu delegacji pokojowej niemieckiej 
ustalają mocarstwa sojusznicze w łączności z trakta-

^ ’równocześnie dają każdej narodowości wszelkie ułat­
wienia, by pod względem narodowym i gospodarczym 
mogła zażywać swobody“.
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Mowa Lloyda Oeorgea.
LotuJyfl, 4 IV (PAT-Havas). Lloyd George oświad­

czył w Izbie Gmin, że wniosek o wyrażenie zaufania 
rządowi, jest podobny do tego, który został wniesiony 
przed konferencją waszyngtońską. W przeciwieństwie 
do doniesień dzienników, wniosek ten został zaakcep­
towany przez gabinet w tej formie, w jakiej został 
wniesiony. W razie odnzucenia tego wniosku przez izbę, 
Wielką Brytanie na konferencji genueńskiej musiałaby 
reprezentować inna delegacja. Konferencja genueńska 
została zwołana po to, aby uskutecznić odbudowe go­
spodarcza Europy, która ubożeje. Zanosi się znów na 
nowe zbrojenia. Konferencja genueńska zbada sposoby 
wzmocn enia porządku i podniesienia dobrobytu. Od 
czasu konferencji w Cannes nie zapadły żadne inne de­
cyzje, ograniczające zadania konferencji w Genui. Nie 
będzie ona, zaznacza Lloyd George, sposobnością dó 
przeprowadzenia rew;zii istn ejących traktatów, nawet 
wtedy, gdyby taka rewizja by ła  pożądana. Niewątpli­
wie zmiany granic, .wytkniętych przez traktat wersal­
ski, spowodowałaby nowe trudności gospodarcze. 
Francja i Belgia zostały zn szczone. Gdyby traktat 
wersalski został zmnieniony, to następstwem tego by­
łoby przesunięcie ciężarów niemieckich na Francję i 
Beigję. Gdybyśmy jednak obstawali przy żądaniach 
obecnych, przewyższających siłę krajów, zrujnowanych 
przez wojnę, to przyśp eszylibyśmy przesilenie, które 
nie ograniczyłoby się tylko do Niemiec. Należy dalej 
uwzględnić to. iż siły płatnicze Niemiec w przyszłości 
nie można osądzać wedle ich zdolność' płatniczych w 
chwili obecnej, albowiem Niemcy, podobnie jak i wszy­
stkie inne kraje, potrzebują wypoczynku po wojnie. 
Kwestie te jednak nie nadają się do rozstrzygnięta na 
konferencji genueńskiej. Francja nie może się zrzec 
swych praw do odszkodowań, przyznanych jej przez 
traktat. Poza tern kwestje powyższe nie może być pod­
dane do rozstrzygnięcia konferencji, na której będą re­
prezentowane Niemcy. Austria, Węgry i Rosja.

W dalszym ciągu swego przemówienia zaznaczył 
Lloyd George, iż sprawy gospodarcze są należycie u- 
względnione po 1-sze przez nowe granice, po 2-g:e 
przez reparacje. Te nowe granice podlegają głównie na 
oddaniu Francji Alzacji ■ i Lotaryngii, co pod względem 
gospodarczym oznacza ogromna zmianę. Pozatem no­
we granice oznaczają niezawisłość ludów słowiańskich, 
które wchodziły niegdyś w skład monarchii austro-wę- 
gierskiej. Nie sadze, dodaje Lloyd George. aby kto­
kolwiek w Izbie pragnął zwrotu Niemcom Alzacji i Lo­
taryngii. rozdarcia Polski lub też pozbawienia Czecho­
słowacji czy Jugosławii wolności. Zmiana granic spo­
wodowałaby nowe zawikłania i trudności gospodarcze. 
Lloyd George zaznacza dalej, iż w łonie Ligi Narodów 
rozważano już szereg spraw gospodarczych, zastana­
wiano się nad kwestia przywrócenia zaufania, przy­
wrócenia kredytów itp. Lloyd George polemizuje da­
lej, ze stanowiskiem partji robotniczej i dodaje: w Ge­
nui będzie reprezentowanych 31 narodów. Skutki wojny, 
która spowodowała ogromne spustoszenia, a które trze­
ba, usunąć, odczuwają wszystkie narody.

Po przemówieniu Lloyd Georgea Izba odrzuciła 379 
głosami przeciwko 84 wniosek nieufności przedstawiony 
przez partję robotnicza. x

Londyn, 4 IV. (PAT.) W ustępie mowy poświęconym 
Rosji Lloyd George przemawiał za stosowaniem wi)- 
bec bolszowizmu rosyjskiego polityki, ustalonej przez 
Pitta, polegającej na zajmowaniu się nie wydarzeniami 
wewmętrzenmi danego państwa, lecz wstrząśnieniami, 
spowodowanemu przez doktryny rewolucyjne. Odbu­
dowa Rosji jest niemożliwa przed ustaleniem się po­

A Wolne Miasto Gdańsk sarno postanawia w artyk. 74 
swe! konstytucji odnośnie do mniejszości polskiej, że 
„mówiącą jeżykiem

polskim część ludności niema być KTępowama Przez pra­
wodawstwo i administrację w swobodnym rozwoju naro­
dowym, w używaniu języka ojczystego w nauce i t. d—

Konwencja polsko-gdańska z dnia 9 listopada 1920 rokn 
zaś opiera w rozdz. V, a artykule 33, że

„w prawodawstwie l postępowaniu administracji żadna 
stronniczość (discriminition) nie będzie miała miejsca w 
Wolnem Mieście Gdańsiku na szkodę obywateli ^polskich 
i innych osób pochodzenia tub języka polskiego.“

W myśl artykułu 38 tejże konwencji i traktatu poko­
jowego nastąpiły dalsze układy, podział mienia i po­
łączone z tern zawarowanie poszczególnych praw Pol­
ski w Wolnem Mieście.

Nas interesuje tu przedewszystkiem nota prezydenta 
Senatu gdańskiego, p. Sabrna, w sprawie politechniki 
gdańskiej jeszcze przed zapadła w tej sprawie decyzją 
podana do Komisji Podziałowej. Podajemy tu główne 
jej i zasadnicze punkty w streszczeniu:

„Senat : Wolnego Miasta Gdańska zobowiązuje się 
zabezpieczyć interesy studiujących na politechnice gdań­
skiej obywateli, polskich w następujący sposób:

L Urządzić lektorat języka polskiego I literatury PoP

wszechnego pokoju w Europie. Europa pragnie pro­
duktów rosyjskich, Rosja zaś domaga się kapitałów, 
które otrzyma dopiero wtedy, gdy wzbudzi do siebie 
zaufanie przez ustalenie pokoju wewnętrznego, oraz! 
przez uznanie swoich zobowiązań ekonomicznych. Ro­
sja nie może na razie dokonywać wypłat, musi jednakże 
uznać swoje zobowiązania. Francja nie może wejść w 
układy na zasadzie równości z krajem, którego rząd nie 
uznaje zobowiązań ani zasad honoru, przyjętych przez 
wszystkie narody. Rosja musi przyjąć zasady wyfusz- 
czone w statucie Ligi Narodów. Jedna z tych zasad 
zabrania atakowania sąsiadów. Lloyd George stwier­
dza, że Lenin musiał uznać bankructwo metod komuni­
stycznych. Zmiana ta usprawiedliwia dążenie do za­
warcia pokoju z Rosja, o ile ta ostatnia przyjmie i zacz­
nie wykonywać nałożona na nią warunki. Precyzując 
warunki uznania Rosji, Lloyd George oświadcza: ma­
jątek naszych obywateli winien nam być zwrócony, od­
szkodowanie winno być zapłacone i ustać muszą wresz­
cie polemiki, skierowane przeciw ustrojom innych kra­
jów. Warunki nastania stosunków pokojowych z Rosją 
będą podane do zatwierdzenia parlamentowi. Tymcza­
sem nastanie okres nowicjatu dla Rosji, przyczepi pe­
wnego rodzaju przedstawicielstwo umożliwi przeprowa­
dzenie tranzakcyj handlowych. Prawdziwe przedsta­
wicielstwo dyplomatyczne będzie utworzone dopiero 
wtedy, gdy mocarstwa będą miały dowód, iż rząd so­
wiecki czyni istotnie wysiłki w celu wykonania przy- ■ 
jętych zobowiązań. Izba 372 głosami przeciw 94 przy­
jęła wniosek zaufania dia rządu, zaproponowany przez 
Lloyda Georgea.

Czfrzerln o mowie Lloyda Georgea.
Berlin, (AW) 4 IV. Wobec sprawozdawcy „Vossf-

sche Zeitung“ oświadczył dziś Cziczerift odnośnie do 
mowy Lloyd Georgea co następuje: Należy szczególnie 
pam ętać, że Lloyd George w pierwszym rzędzie doma­
gał się jak najważniejszego zadania konferencji w Ge- ’ 
nul, powszechnej redukcji zbrojnych sił lądowych. 
Pierwszym wielkim krokiem w tym kierunku jest bez-! 
sprzecznie układ ¡zawarty 31 marca w Rydze. Cziczerin; 
dał wyraz nadz'eji. że układ ten paraliżuje niebezpie­
czeństwo, grożące Rosji ze strony białogwardistów. 
Podkreślił specjalnie, że układ ten podpisał również 
przedstawiciel Polski. Na podstawie tego układu pań­
stwa podpisujące popierać będą również w Genui za­
sadę ograniczęnia zbrojeń, do których się swojitni pod­
pisami zobowiązały. Podobny układ został również 
zawarty z Finlandia. Co do poruczonej przez Lloyda 
Georgea kwestii uznania de jurę sowietów wskazał na 
urzędowe deklaracje sowietów w całym szeregu not 
Nieodzownym warunkiem jakichkolwiek koncesyj go­
spodarczych czy też tranzakcyj handlowych w więk­
szym stylu jest, że obaj kontrahenci przedstawiać będą 
osoby prawne.

Nadto podkreślił raz jeszcze, że sowiety udają się do 
Genui na tych samych prawach co inne mocarstwa., 
Dla sowietów nienaruszalne sa następujące trzy za-' 
sady pod: awowe:

1) Prawa suwerenne rządu rosyjskiego, 2) gospo­
darcza niezawisłość Rosji, 3) podtrzymanie funkcji ży­
wnościowych organizmu gospodarczego. W końcu za­
znaczył, że konferencję w Genui uważać należy za oso­
bistą zasługę Lloyda Georgea, dalej, że delegacja so­
wiecka w każdym razie nie pozwoli w Genui na wy­
sunięcie kwestii stosunku Gruzji do Rosji. *

skiej przy politechnice gdańskiej, lektora powołać w poro­
zumieniu z rządem polskim i zobowiązać go do przepro 
wadzenia kursów naukowych w języku polskim.

2. Zorganizować w przyszłości na politechnice gdań­
skiej wykłady z geografii gospodarczej Polski..

3. Zapewnić akademikom Polakom potrzebne podręcz­
niki i urządzenia naukowe na politechnice gdańskiej we­
dług propozycyj Rządu polskiego.

4. Stosować przy przyjmowaniu nast zasady:
a) gwarantować równouprawnienie s kudłających oby­

wateli polskich;
b) w razie ogłoszenia „numerus dansus“ Senat poro­

zumie się z Rządem polskim, jakby zapewnić obywate­
lom polskim prawa pod a wymienione (równe traktowa­
nie), przyczem należałoby zwłaszcza uwzględniać w ra­
mach kontyngensu akademików z bliżej Gdańskowi po­
łożonych dzielnic Polski.“
Otóż i prawa, które chciał Senat gdański „dyplo­

matycznie“ przyznać przed zapadła decyzją. Koncesją 
ta niezła sama w sobie wykazuje trzy słabe i dla pol­
skich akademików w Gdańsku szkodliwe strony:

1. Prawa te przyznano w teorii.
2. Sformułowano je niejasno, tak że interpretacja ni#» 

wątpliwą jest utrudniona.
3. Brak im rozszerzenia 1 uzupełnienia. W. C. ^
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Znaczenie ziazdu w Rydze.Quo vadis Gedania?
Profesor prawa i historii w gimnazjum akademickiem 

gdańskiem. syndyk miejski, a przedewszystkiem słynny 
jurysta i dziejopis, Lengnich, rwany przez współcze­
snych „Tacytem pruskim“, niejedną do Rzeczypospoli­
tej Polskiej żywił urazę. Ale w-'dziejach swoich uczo­
nych bezstronne dawał świadectwo zasługom Polski 
l<Ba Gdańska i czynom wrogim Krzyżactwa, a nade- 
;wszystko upartym był stróżem wszelakich gdańskich 
praw, które warowąły Wolnemu Miastu samodzielność, 
gorącym, niezmiernie do swego miasta przywiązanym 
patriota, który przez owo przywiązanie, a jak sam po­
wiada „z dobrą rozwagą zgoła używać“ wyrzekł się 
dwóch posiadanych tytułów: członka Afcademji cesar­
skiej rosyjskiej i radcy Jegacyjnego saskiego. Chciał 
i umiał być gdańszczaninem.

Tradycje tę przywiązania do Gdańska i głębokiej 
rozwagi dyplomatycznej piastował niejeden głośniejszy 
i mniej głośny gdańszczanin, obok Lengnicha. Przy­
kładów na to historycznych setki. Ale wśród nich bez­
sprzecznie góruje patriotyzmem Joanna Schopenhauer, 
której pamiętniki ostatnio kilkakrotnie omawiano na ła­
mach prasy polskiej i niemieckiej.

Wydawałoby się, że zwłaszcza dzisiaj, gdy posta­
nowieniem traktatu wersalskiego wznowiono wolność 
Miasta Gdańska, gdy jak jedni twierdzą, Gdańsk wy­
zwolił się z ucisku gospodarczo-administracyjnego Prus, 
każących Gdańskowi przez wiek odgrywać rolę kop­
ciuszka, a jak drudzy utrzymują, gdy Gdańsk zagrożo­
ny jest „aneksjonizmem“ polskim, każdy miarodajny, 
wpływowy w Gdańsku człowiek czynić będzie wszyst­
ko co możliwe, aby wznowić owe świetne i szacowne 
dla miasta tradycje wolności i samodzielności.

Wbrew temu przypuszczeniu z dnia na dzień mno­
żą sie fakty, że współcześni gdańszczanie ani myśią 
o tem. Przeciwnie! Dziś jawnie, przez usta ardhiwa- 
rjuszy Kauff maranów pokpiwa się z owych idei Johannę 
Schopenhauer nazywa sie pogardliwie „ideologiem 
f fantastą“. którym mała, zubożała po upadku Pólski re­
publika (gdańska) wydawała się kosztownem „wyda­
niem kieszonkowem Rzymu“, w którym tacy ideologo­
wie „czuli sie bez mała pół-Rzymianami“. (Danz. Hei- 
matwarte Nr. 6).

Jeżeli w ten sposób przemawia się o Me! samodziel­
ności, wolności miasta Gdańska, to cóż dopiero mówić 
o jakichkolwiek tradycjonalnych sympatiach Gdańska dla 
Polski! Nawet nie wolno powoływać się na owe głosy 
niemieckie, oddające sprawiedliwość prawdzie historycz­
nej, nie wolno wspominać ani cytować owych Niem­
ców, którzy jak Johanna Schopenhauer, nie kryli się 
ze swa nienawiścią do krzyżactwa i prusaotwa; wszy­
stko to nazywa się „Taschenspielerkunststudkchen“, 
Sztuczką, zapomocą której „wyczarowuje się stary 
Gdańsk w postaci polskiej baśni“ (tamże).

Owe pamiętniki Johanmy Schopenhauer, które nie­
dawno temu posłużyły za temat do entuzjastycznego 
artykułu komuś z „Danz. Zeitung“, zacytowane na ła­
mach prasy polskiej w mig tracą swą wszelką wartość 
historyczną.

„Jest to zawsze rzeczą wątpliwej wartości, gdy ta­
kie opisy pełnej temperamentu, bardzo fantazyjnej ko­
biety podaje się do publicznej wiadomości bez krytycz­
nej oceny. (Że zresztą Johanna była mocno kapryśną, 
dziwaczna i nieobliczalną kobietą, może to udowodnić 
Jej niepooieszające zachowanie sie względem syna). Ka­
żdy cieszy sie z żywego 1 poglądowego sposobu, w 
który owa dama jeszcze w podeszłym wieku, zdała od

Niemcy przy każdej sposobności usiłują obniżyć 
znaczenie sukcesów dyplomacji polskiej. Tak i zjazd 
w Rydze jest Niemcom nie na rękę i np. warszawski 
korespondent „Danz. Ztg.“ puszcza w świat plotkę, że 
podpisanie przez p. Jodkę protokółu, wyrażającego ko­
niecznośćUznania rządu sowietów, wywołało rzekomo 
w Warszawie „pemliche Ueberraschung“. Gdzie to 
wrażenie korespondent zauważył, niewiadomo, bo ile 
sądzić z głosów prasy, te wszystkie godzą się na owo 
brzmienie protokołu j to najsilniej zwłaszcza ta część 
prasy (prawicowa), która najgoręcej zawsze przemawia 
za polityka polsko-francuską.

Znaczenie protokołu wysokiego w punkcie wysunię­
tego postulatu uznania sowietów obszernie omówiła 
„Rzeczpospolita“. Nie inaczej „Kurier Warszawski“, 
który pisze:: : ‘

„Na plan pierwszy interesów polskich wysuwa się 
sprawa ustalenia, w sensie międzynarodowym, gra­
nic wschodnich Państwa polskiego. Konferencja nie 
posiada uprawnień do formalnego rozważenia tego 
problematu. Może się to stać jedynie drogą po­
średnia. przez uznanie rządu sowieckiego de jurę. 
Wówczas wszystkie traktaty, podpisame przez so­

wiety, uzyskałyby automatycznie międzynarodo­
wą moc obowiązującą. Artykuł 87 traktatu wersal­
skiego stałby się faktycznie bezprzedmiotowym. 
Zrozumiałe jest tedy, że delegaci Estonii, Łotwy 
i Polski wyrazili zapatrywanie, że byłoby rzeczą 
pożądaną... uznać prawnie rząd Rosji sowieckiej“. 
Po konferencji białogrodzkiej konferencja ryska to 

atuty w rekach jeden po drugim i „K“ nie waha się na­
pisać z radością, że dziś

Gdańska daje wyraz swym wspomnieniom i .nie bada 
się, czy to wszystko, co ona mówi, odpowiada rzeczy­
wistości. Wydawanie takich w najwyższym stopniu sub­
iektywnie zabarwionych pism nie powinno się doko­
nywać w postaci mechanicznego odpisu, lecz od wy­
dawcy należałoby żądać, aby w uwagach podał po­
trzebne objaśnienia, a gdy trzeba poprawki, aby się 
wiec odniósł do tekstu krytycznie.“

/ Tak powiada dr, Kaufmann ex cathedra swojej dy- 
rektorskości archiwum.

Byliśmy dotąd przyzwyczajeni, że przy badaniu sta­
rych pism, względnie dokumentów historycznych kła­
dliśmy nacisk na to, aby tekst pierwotny owego doku­
mentu nie był sfałszowany lub przekręcony. Omówie­
nie tego tekstu ze stanowiska subiektywnego lub sym- 
patyj politycznych odbierało każdemu historykowi po­
wagę uczooości, która wyraźnie domaga się podmioto­
wości i obojętności na osobiste sympatje. Ale w mie­
siącu marcu 1922 roku wynaleziono nową metodę ba­
dania krytycznego. Nie chodzi o to. czy tekst pierwotny 
dokumentu jest wierny, tylko należy wymagać od wy­
dawcy“, aby teksty taikie podawał z objaśnieniami (cze­
go? wariantów, ozy wartości politycznej treści dla wy­
dawcy? ) a nawet... „gdy potrzeba z poprawkami“!

Nie będziemy tu już dłużej zastanawiali sie nad ową 
kapitalną metoda „krytycznych wydawnictw44; przej­
dziemy z kolei pokrótce argumenty, dla których Jo~ 
hanna Schopenhauer i jej świadectwo sa czemś nad 
wyraz historycznie błahem. A więc przedewszyst­
kiem dlatego, że to była kobieta i to kobieta pełna tem­
peramentu i fantastyczności. Mało tego; to była ko-

„nie p. Lloyd George winien być w oczach świa­
ta championem pacyfikacji, lecz właśnie nasz mi­
nister, mogący sie powoływać na akty, _ umowy 
i uzgodnione nawet z sowietami, nawet z niemi, de­
zyderaty“.
A „Gazeta Poranna podkreśla to co najważniejsze: 

Rosja sowiecka stwierdza, że pomimo tylu urai- 
zigów niemieckich, nie godzi się na niemiecko-an­
gielski plan odbudowy, że woli' wolną współpracę 
z państwami sąsiadującemi, aniżeli tak obiecująco 
reklamowaną, ale monopolową pomoc niemiecką. Ta 
odmowa Rosji mocno krzyżuje plany niemieckie 
wzięcia pod kuratelę międzynarodową (ze współu­
działem Niemców) Polski i wszystkich państw Eu­
ropy wschodniej, otwarcia przez te państwa wolnej 
drogi Niemcom „odbudowującym“ Rosję. Rząd«so- 
wiecki wykazał tu zdrowy zmysł, który mu mmvi, 
że współpraca z Polską i państwami bałtyokiemi na 
polu gospodarczem jest dla obu stron najwłaściwsza. 
„Opieka“ Niemców grozi Rosji poważnemi niebez­
pieczeństwami politycznemu W tem oświetleniu u- 
jawnia sie dopiero właściwe znaczenie deklaracji o 
pokoju i rozbrojeniu.“
Wszystkie tedy punkty deklaracji ryskie! leżą na 

linji ścisłego współdziałania z Francją. Cziczerin Rad­
kowi, a p. Jodko rozmaitym militarystom sprawili istot­
nie niemiłą dla nich niespodziankę. O nich to myśli „Ga­
zeta Poranna“, gdy dodaje jeszcze:

„Urnowa ryska wyrywa Rosję z objęć niemiec­
kich i wytrąca Niemcom z rąk najważniejsze atuty, 
które chcieli wygrać przeciw Polsce. W tem głów­
nie tkwi to ważne znaczenie umowy ryskiej.“

kobieta kapryśna, dziwaczna i nieobliczalna, a świadczy 
o tem najlepiej jej stosunek do syna. (Cóż na to autor 
artykułu entuzjastycznego w „Danz. Ztg.“?). I znowu 
musimy zaznaczyć, że dotąd mieliśmy sposobność czy­
tywania tak bezpośrednio w dziełach Schopenhauera, 
jak i w jego biografiach, że wielki ten filozof był zde­
cydowanym misogynem. wrogiem kobiet i że jego to 
stosunek prywatny do matki rodzonej i takiejże siostry 
przedstawiał wiele do życzenia (bezprawne wydarcie 
siostrze majątku rodzinnego i skazanie ją na nędzę). Ale 
tak bardzo wymagający krytycznego oświetlenia autor, 
jak p. Kaufmann i jemu podobni nie powinni chyba 
poprzestać na „meehanicznem“ (ich własne określenie) 
ustawieniu słów .kapryśna, dziwaczką, niepoczytalna“ 
obok imienia wielkiej Johanny. lecz „podając to do pu­
blicznej wiadomości“, winni powiedzieć dlaczego!

O tem ani słowa. Przepraszamy! Jest coś; coś 
bardzo a bardzo drogocennego:

„Johanna i jej mąż Floris Schopenhauer, niezło­
mny republikanin, jak ona go sama nazywa, przy­
należał do koła całkiem fantastycznych republika­
nów (patrzał no sie. widzisz no gol), którzy kru­
szyli kopie o Mucjusza Seaevolę. Yir^niusa, Bru­
tusa i o stary Rzym w takiej formie, w jakiej oni 
go sobie wyobrażali, ale jaki nigdy nie istniał, któ­
rzy z entuzjazmem czcili francuską rewolucję.“ 

Zdaje sie w tem leży sęk. Schopenhauerowie, ojciec, 
matka, a i syn. jako ludzie kulturalni i wykształceni, 
ludzie krytycznie myślący, ani rusz nie znaleźli słów 
uwielbienia dla pruskiego i monarchistycznego drifu. 
Wielkopamne słowa Fryderyka Wilhelma: „Maszero-

Zenon Skiba,

Z  administracji cywilnej niemieckie) 
Królestwa Polskiego.

(K. D. Zivilverwaltung in Polen), 
Wspomnienie.

Wywóz.
¡Połączenie kolejowe b. Kongresówki z Prusami uprzy­

wilejowano dla wywozu produktów spożywczych i drze­
wa z Polski do Niemiec. Wywóz ten ma dwojaki cha­
rakter, oficjalny i nieoficjalny. Byl bowiem przywilejem 
urzędników i wojskowych, znajdujących się na obszarze 
administracji cywilnej Kr. Polskiego, ale był jednak po- 
ważnem źródłem dochodu, szczególn e dla urzędników 
wyższej hierarchii. Każdy urzędnik bowiem miał pra­
wo wysłania do N emiec w ciągu jednego miesiąca 3 
paczki a 20 funt. niemieckich, co przy pokaźnej liczbie 
urzędników stanowiło cyfrę nielada. Niezależnie od te­
go istniała „Konwencja“ z urzędami celnymi na pogra­
niczu, na mocy gtórej co dzień końmi powiatu lub in- 
nemi środkami lokomocji przewożono pod eskortą jedne­
go z urzędników paczki bez liku i miary do najb! ższej 
stacji pocztowej po stronie njeńreckjej. Formalne szły 
przez urząd pocztowy terenu okupowanego. Z drugiej 
strony można było szmuglować przedmioty kupione w 
Niemczech, a cenione wyżej w Polsce jak np. broń, 
patrony, skórę itd. przedstawiało to jednak większe tru­
dności niż wywóz z pobudek łatwo zrozunrałych, bo­
wiem o ile z jednej strony niemiecka polityka handlo­
wa ułatwiała wywóz z Polski, o t3de z drug'ej strony 
rurowe przepisy komisarza rządu (Reichskommissar) 
ochroniły przed wywozem, co pyzy systemie wzajem­
nego szpiegowania się biurokracji memieckiej i obawy 
utraty intratnej posady, dawało wyniki skuteczne.

Aprowizacja urzędników.
Człowieka niewtajemniczonego z pewnością intere­

sować będzie rynek, na którym urzędnicy administracji 
cywilnej i żandarmerii, nabywali artykuły pierwszej 
potrzeby na wywóz. Istniały trzy źródła zdobywania 
ich.

a) kontyngent!
b) łapówki w naturze,
c) nabywanie z wolnej ręki po cenach uprzywilejo­

wanych. '
Władze powiatowe nakładały pewien kontyngent,

który wójtowie musieli dostarczyć z gminy po cenach mł-

nimalnych. Na oporne weię i gminy mieli urzędnicy 
administracji ciekawy sposób wymurowania kontyn­
gentu dający różnym panom, pole do nadużyć poważ­
nych.

Rola cukru.
Władze posiadały monopol na cukier i sól, W ten 

sposób gminy nie dostarczające określonego kontyn­
gentu faktycznego stanu ubóstwa, (jak np. gminy w 
Kurpiach), pozbawione były zupełnie cukru i soli i mu­
siały nabywać te produkta od kupców żydowskich, bę­
dących odbiorcami tego produktu od władz. Rzecz pro­
sta. że cukier 1 sól. pochodzące z „kary“ na oporną 
gminę były do rozporządzenia Kreischefa, a raczej te­
go ostatniego w porozumieniu z rzeczoznawca, 1 w ten 
sposób całe wagony cukru i soli topniały w składach 
handlarzy, a gotówki — w kieszeni wspomnianych pa­
nów. Urzędnik niemiecki średniej i niższej rangi był 
równeż zainteresowany w tej manipulacji, otrzymywał 
bowiem tytułem kupna za dyskretne milczenie określo­
ne quantum cukru, pochodzącego z oszczędności, do­
sięgające czasem 20 f. miesięcznie. (Ceny cukru w 
handlu wynosiły wtedy do 5 mk. za funt polski i wyżej 
i urzędnicy wyzbywali się go przeważnie na miejscu 
za pośrednictwem usłużnych żydków, którzy nie małe 
ciągnęli stad zyski.

Drugim rodzajem „zaopatrzenia“ była przymusowa 
łapówka w naturze. Urzędnik państwowy, mający 
styczność z wójtem, prosił o dostarczen'e mu pewnej 
ilości artykułów gospodarstwa wiejskiego i wójt nie 
omieszkał postarać się o dostarczenie, szczególnie gdy 
chodziło o zrobienie przysługi sekretarzowi policyjnemu, 
mającemu referat kar, sekretarzowi podatkowemu, o- 
kreślającemu wysokość podatków na ziemi leżących ! 
odłogiem lub obrobionych przez sąsiada, reemigrantów 
i t. d.

Polska była dojną krową. Podział administracyjny 
Królestwa Polskego był tak dowcipnie urządzony i 
zdecentralizowany, że każdy z poszczególnych urzędni­
ków m!ał niezależny referat, dający niemałe źródła do­
chodu. Każdy z m eszkańców powiatu był w sieci pają­
ków i musiał zapoznać się z każdym z kolei urzędnikiem 
administracyjnym, który go na swój sposób eksploa­
tował.

Organizacja.
Podział administracyjny był następujący: na czele 

stał Kreischef odpowiadający raczej urzędowi niemiec­
kiego Landrata, niż rosyjskiemu naczelnikowi powiatu, 
(tytko podział geograficzny terenu okupacyjnego otrzy­
mano rosyjski:

a referent spraw podatkowych,
b) referent spraw policyjnych,
c) referent spraw paszportowych,
d) sprawy szkolne, religijne, statystyka,
e) rzeczoznawca gospodarczy.
f) referent do spraw chłopskich (serwituty kasy, kon­

trola zebrań, funkcje dawnego komisarza włościań­
skiego).

Podział nie skomplikowany, aczkolwiek warunki 
wojenne komplikowały nadzwyczaj stosunki. Rzeczo­
znawca gospodarczy był głównym czynnikiem eksplo­
atacji ludności osiadłej na roli, z racji swego urzędu. 
Czynność jego bowiem nie miała na celu podniesienia 
kultury zfomi, zaprowadzenia nowoczesnych i nowacjł 
w dziedzinie naszego domorosłego rolnictwa i wśród 
chłopów małorolnych, ale ograniczała się do statystyki 
pól zasianych i leżących odłogiem, do ewidencji żywego 
inwentarza i do przeprowadzenia rekwizycji w naka­
zanych z góry, w stosunku do morga, gdy chodziło o 
zboże, lub ilości, gdy chodziło o inwentarz żywy.

Dola reemigrantów.
Weźmy pod uwagę stosunk', jakie panowały wtedy 

w Królestwie. Ludność, których fala wojny czy to na 
skutek panicznego strachu, czy to wyraźnegoo rozkazu o 
ewakuacji, porwała i poniosła hen od rodzinnej zagrody, 
powracała powoli do rodzinnej strzechy. Rzadko kto 
szczególnie w powiatach na terenie których odbywały 
Się uporczywe walki pozycyjne) znajdował swa strze­
chę i przeważn e powracała więc do kupy gruzów, do 
zgliszcz, do pól wyjałowionych i zwietrzałych, pory­
tych rowami strzeleokiemi, grobami poległych i wyr­
wami poe sków. Polska była wtedy prawdziwa krainą 
mógł i krzyżów. Czego nie zniszczyły pociski, po roz­
wlekali żołnierze do rowów strzeleckich, zawlekli ze 
sobą lub poniszczyli, a sąsiad, który wcześniej powrócił 
do swojej zagrody, przywłaszczył sobie to, co pozo­
stało. Zwykle więc dla spóźnionych z powrotem nie 
tylko, że nie pozostał kameń na kamieniu, bo nawet 
kamień ten, który w pewnych okolicach w pomieszaniu 
z cegłą i wapnem służył za materiał budulcowy na 
mieszkanie, nie pozostał na miejscu, wobec ogromnego 
zapotrzebowania go do budowy nowych dróg i szos zo­
stał na ten cel zużyty. N'emcy pobudowali z pomocą 
ludności, którą zmuszali do robót, całe pasy szos ka­
miennych i jest to chyba jedyna ich zasługą. Ludność, 
zgłodniała znajdowała zarobek przy budowie szos, któ­
ry ratował ją od głodowej śmierci. Kamień brali N emcy 
od ludności na miarę i dawał: zań kwity, które miały 
być zrealizowane na gotówkę.



wać, maszerować i do końca życia maszerować! — ani 
rusz nie chciały się imać dusz takich „nieobliczalnych
dziwaków“. , . . . .

Zdaje sie, że i archiwalny pył me posiada w ap  oło­
wiu i nie przyprósza w takiej masie zasłużonych głów 
swych dyrektorów, aby choć mimo w oli nie zaświtały 
w tych głowach następujące myśli: . . .  ,

„Jest to zrozumiałe, że tacy (entuzjaści reput*- 
kanizmu) musieli nienawidzieć Prusy, tak silnie 
spojone, we wszystkich swych gałęziach zmilita­
ryzowane państwo.

1 że takim ideologom rzeczywiście mezawsze 
bardzo uprzejmi Prusacy wydawali sie prawdziwy­
mi djabłaml, nie można sie temu dziwić.“ 

Przechodząc do uczuć gdańszczan wobec Prusaków, 
którzy usiłowali zagarną# Gdańsk, powiada pan dyrek- 
tor archiwum, że oczywiście „by!! oni zrozpaczeni i aa- 
wali wyraz swym udzuclom w słowach, a wściekłości 
we Izach. Przy wszystkich nagłych przejściach by­
wało to zawsze i będzie zawsze, 'albowiem, nowe, nie­
spodziane, to do czego nie przyzwyczailiśmy sie, prze­
strasza, napełnia boiaźnią.1“ , .

Ale owe refleksje tak przestraszyły krytycznego Ba­
dacza dziejów, że czyni zręczny odskok polityczny w
boik i oświadcza: ,

„Że jednak nienawiść przeciw Prusakom, która 
bezsprzecznie tkwiła w owych kolach (gdańskich), 
nie wypływała zupełnie z miłości do Polski. lecz 
z republikanlzmu, zabarwionego jakobinizmem, to 
jest tak samo bezsprzeczne.“ g  g

‘(Dokończenie nastąpi)

Znaczenie ES Targu Poznańskiego.

Z prasy niemieckie!.
Wiele hałasu o nic. — Ale zamierzony skutek osiągnięto. — 
Nieproszony adwokat gdańskiej „Szupo“ i doradca gen. Ha- 

kinga. — Cale miasto ogrodowe przepito, przepalono 
i zmarnotrawiono.

Bezustanne próby wywoływania zamętu poszły w spo­
łeczeństwie niemieckim aż tak daleko, iż nie ograniczono się 
do bicia w wielki dzwon w prasie na temat „gwałcenia wol­
ności Prus Wschodnich i apetytów zaborczych Polski, ale 
zaimterpelowano o to rząd w parlamencie Rzeszy. Jak zni­
kaniem! jednak były motywy tej jednej z niezliczonych na­
gonek na Polskę, okazuje się to jawnie z odpowiedzi sekre­
tarza stanu v. Haniela, którą przedrukowujemy z „Danziger
Zeitung“: . . .  . . .  ,

Dążenia szerokiej polskiej opmji publicznej do wcie­
lenia Prus Wschodnich nie ujawniły się (czyż prasa nie­
miecka mniej o tern wiedziała, niż sekretarz stanu?), choć 
skonstatować można było wzmożoną propagandę polską 
ł szpiegostwo w Warmii i na Mazurach (?!). Polskie 
szpiegostwo ma swoją siedzibę w Gdańsku (?!) i w Kró­
lewcu (?!)... Do zaniepokojenia ludności wschodniopru- 
śkiej niema najmniejszego powodu, gdyż niebezpieczeń­
stwo bezpośredniego zagrożenia przez Polskę nie istnieje. 
Także i gospodarczy rozwój nie jest zagrożony, przeci­
wnie ratyijkacja umowy kurytsrzowej przez sejm daje 
nadzieje utrwalenia związku między Prusami Wschodnie- 
mi i Rzeszą.

Pocóż więc było przez miesiąc wypisywać łokciowe ar­
tykuły o tem, że „Hannibal antę porta«“! Mącenie opinii Pu­
blicznej miało jednak swój cel: stwarzać nastroje nieprzy­
jazne dla Polski. To jest jedyna jeszcze broń, 5*-*» pozostaw 
do dyspozycji .¿niemieckiej prawdzie“. . |

Jest przepis, że podczas toczącej się rozprawy orsea są­
dem przysięgłych pismom nie wolno podawać sprawozdań 
ani artykułów, mogących wpłynąć na opinię sędziów przy. 
sięgtych. Jest to bardzo mądre zarządzenie i zal tyiK<y ze 
niektóre pisma gdańskie nie trzymają się tych zasad w dzie­
dzinie politycznej. Mocarstwa sprzymierzone miały **Z|W*C 
od gen. Hakinga informacji co do stanu liczebności, statutu 
j składu osobowego gdańskiej „Schupo“. Istnieje bowiem w 
tych kołach usprawiedliwione podejrzenie, że udansK prze,- 
muje na siebie rolę częściowego „odciążenia.. Berlina w Pra­
cy rewanżowej. Jeżeli Gdańsk jest niewinny, 
wskazówki pod adresem gen. Hakinga, jak ma wypas 
powiedź, są zgoła zbędne. Jeśli jednak jest coś ^  rzeczy, 
to tembardziej trzebaby siedzieć cicho, aby me ou .
ności opinii publicznej. To też zdziwienie zapewno metnate 
wywołają wywody „Danz. N. Nachr. , która me _ 
powstrzymać od tego, aby w bardzo niezręczny 
sób zasugerować W. Komisarza, w jaki sposób ma on wyuu-
maczyć stan nadłiezebny „Schupo1: . f  *e

„Nie należy przy tem zapominać, aby wskazać, z
stan FoHcjf portowej musi być silniejszy, niż 
innej w mieście śródlądowym, , ale i i* *>»«• * * * * *  
w czasie pokoju mogła być o wiele s!a^ za’ g k , w 
swa rezerwę w garnlzonujących tu wojskach. 
eJężkich wypadkach stały do dyspozycji. Dziś 
rezerwy. Ponieważ skutkiem zarzewi p o ż a ru ,  istol ją 

eych n a  Wschodzie Europy, w Polsce (?!!) I 
bezpieczeństwo Gdańska, oddalonego ° strM ^  sho_ 
jest o wiele większe, niż za czasów pokoju («z. 
d*i o porządek wewnętrzny w Gdańsku, czy Gd#f._
przed Polską, której fjmwdedni
śka?) jest koniecznem, aby mieć w ręka“ 1 
dyscyplinowany instrument... . . „ a.,.,,« w

Mimo takich wyraźnych wskazań na m  ^
Polsce, twierdzi się, że policja gdańska ,,.f.rvKnieTn“ Ba, 
dopuszczalne) ,flie ma nic wspólnego z mihtary •
nietylko się twierdzi, ale poleca się be*’J*r®?^LrIedaii ’Efza_ 
Hakmgowi, aby zużył to lako materiał do o ^ ^ b o  f S -  
mfn z dyplomacji wypadł w tym wypadku bardzo . 
że ona mieć skutki wprost odwrotne.

„Kunstwart“ pisze: Heiierau przysyła
„Pewna klasa szkoły pospolitej ^  „ użv.

przr opracowywaniu pewnej n ot a tk id  zeom ■
w „ta  alkoholu do m»t. -yolklhr: Wrtte S m  »  
równików miasta—ogrodu kosztował dom P® , 
stajnia i 800 m’ ogrodu 100 000 mk. W ten «osób prze­
pito w tem mieście koszt budowy 120 domow, * 
wydano na alkohol. A więc przepito ca £
3e zdróweml mieszkaniami dla 2000 ludzi. (Dwunastą część 
Z  fumy uchwalono na szkoły!). To co się przepala, 
przegrywa i marnuje, wynosi podwójną sumę w takim 
Monachium. Doliczmy zaś do tego jeszcze sumy wyrzu-

Jedtrą z głównych przyczyn poprzednich niepowo­
dzeń dyplomacji polskiej był brak zaufania zagranicy w 
polskie zdolności organizacyjne do stworzenia silnego 
życia gospodarczego. Rozszerzenie się tego przekonania 
dawało się nam we znaki szczególnie podczas walki 
o Górny Śląsk. Znany jest dowcip Lloyd George a 
nawiasem powiedziawszy — niezbyt godny wielkiego 
męża stanu, że dać Polsce Górny Śląsk to tak, jakby 
dać małpie zegarek ze skomplikowanym mechanizmem.

Polska jednak mimo te zagraniczne optuje wz'ęla_ sie 
z zakasanemi rękoma do pracy. P o  zawieruchach wojen­
nych zaczęło odżywać życie gospodarcze. Jak grzyby 
po deszczu rosły coraz nowe placówki przemysłowe, 
rozszerzały się dawne warsztaty pracy, uruchomiane 
były fabryki, które przez cały ciąg wojny światowej 
odpoczywały, a które potrzeba było adoptować i zao­
patrywać w narzędzia i maszyny, od pasów transmisyj­
nych poczynając, gdyż tak doszczętnie ograbiła je ręka 
okupanta pruskiego. Na całej przestrzeni b. zaboru pru­
skiego przedsiębiorczość polska nie zadowoliła się wla- 
snemi placówkami, ale silą swej ekspanzji objęła więk­
szą część przemysłu, znajdującego się dotychczas w 
rękach niemieckich.

Sprawozdania z rozwoju tego życia gospodarczego 
pojawiały się na łamach prasy polskiej, która bacznie 
śledzi wszelkie objawy tego naszego usamodzielniania 
się od sąsiadów, którzy dotychczas naiwnie wyobrażali 
sobie, że Polska musi być naturalnym terenem zbytu 
dla ich produkcji przemysłowej. Na głosy te prasy poi 
skiej nie zwracała jednak należytej uwagi opmja za 
graniczna. Powolny przełom w tych zapatrywaniach 
zagranicy rozpoczął się dopiero, gdy przemysł polski 
wystąpił z publicznemi wystawami swych produktów — 
po raz pierwszy przy sposobności I. Targu Poznańssie 
go, następnie Targów Wschodnich we Lwowie, świeżo 
zaś II. Targu w Poznaniu.

Targi te były rodzajem objawienia dla zagranicy a 
przyznajmy się i dla wielu ż nas samych, zwłaszcza 
tych, którzy zapatrzeni na wzory obce a mający mam 
zaufania we własne siły, mimo że patrzą na wiele rze­
czy, postępują według biblijnego powiedzenia: patrzą 
a nie widzą.

A jest rzeczywiście wiele już w Polsce do zobacze­
nia! Dowodem ostatni pokaz przemysłu polskiego w 
Poznaniu. Wzrastają rozmiary, różniczkują się działy 
wytwórczości polskiej. Każdy nowy targ wykazuje coś 
nowszego, czego nie było na pokazach poprzednich. 
Szczegółowe sprawozdania z wystawy podał już w ob­
szernych swych korespondencjach sprawozdawca nasz 
poznański, my na tem miejscu chcielibyśmy scharakte­
ryzować całokształt.

II. Targ Poznański znamionuje wielki postęp w_ roz­
woju przemysłu polskiego. Nie było tam poważniej­
szych wystawców obcych, lecz prawie wyłącznie sami. 
swoi — zaznaczyć bowiem należy, że nawet niemieckiCWUl —- ¿ / U V  iw*«.* ‘ ? ~ --- . „ -. .
przemysł z polskiej części G. Siąska jeszcze n e zdoęył 
się na zmianę frontu na wschód. Nie angażowai się^w 
targu wrocławskim, ale tak samo świecił nieobecnością 
w Poznaniu, znajduje się wciąż jeszcze w sytuacji wy- 
CZ< dcTl j Ą C C j

Tem łatwiej woźna się było zorientować, w Pozna­
niu widziało się tylko swojskie, rodzime wyroby.

Metalurgia, branża tekstylna, dział chemiczny — „e 
trzy filary obok kopalnictwa wielkiego _ przemysłu, 
wszystko to było zastąpione. Tak &ość, jak i jakość by­
ła imponująca. . .

Ziechali na targ obcy, Niemcy, Czesi, południowi 
Słowianie, byli też Francuzi Anglicy, Amerykanie, Ku-

muni, Węgrzy i t. d. Wielu wśród nich pierwszy raz
oglądało wyroby wytwórczości polskiej. Nie kTyli się ze 
swem zdumieniem. .

Jeden z przemysłowców z Katowic szczerze sa# 
przyznał: — Nie znałem Polski a podczas walki plebi­
scytowej tyle nam w uszy nakładziono o polskiej bar­
barii, że chodzimy teraz po Poznaniu, jakbyśmy z księ­
życa spadli. Nigdy nie przypuszczaliśmy, że fabryki 
polskie tak pracują. Widzimy tu wyroby z zakresu rze-. 
czy precyzyjnych, których obecności nie przypuszcza­
liśmy na wschód od granicy niemiecko-czeskiej.

O ile jeszcze Niemcy górnośląscy znajdowali zrozu­
mienie dla faktu tego, o ile odnosił się on do przem ytu 
w b. zaborze pruskim, o tyle dziwili się kunsztownoscł 
wyrobów warszawskich.

Jeden z informatorów polskich, oprowadzający go­
ści górnośląskich wyjaśnił im tę „zagadkę“.

Przemysł warszawski we wszystkich swych dzie­
dzinach w drodze powolnej ewolucji wyrósł z rodzin­
nego rzemiosła. Robotnik, pracujący obecnie w prze­
myśle, różni się od zmechanizowanego robotnika nie­
mieckiego. Pracuje drogo, ma wielkie wymagania, ale 
wyrób jego ma cechy charakterystyczne. N. p. obuwie 
warszawskie ma swą ustaloną opinję, taksamo wyroby 
z wielu działów metalurgji. Nie można tego powiedzieć 
o tych działach przemysłu w Królestwie, gdzie pracują 
żydzi którzy mają skłonność do wyrabiania tandety a 
także' o tych. które — jak Łódź — za czasów rosyjskich 
miały łatwy odbyt w głąb Rosji dla towaru często nie 
najlepszego. Ale i w Łodzi dziś w tym względzie sto­
sunki zasadniczo się zmieniają. To. co Łódź wystawiła 
obecnie w Poznaniu, jest wartościowe i prawie doró­
wnuje wyrobom bielsko-bialskim.

O wytwórczości fabryk okręgu Bielsko-Biała wy­
rażali się obcy z ogromnem uznaniem, podnosząc, ze 
wyroby te zaspokoić mogą najwybredniejsze gusta, ze, 
jeżeli nie przewyższają, to w każdym razie dorównują 
identycznym wyrobom zagranicznym.

Rzecz naturalna, silnie na Targu Poznańskim był za: 
stąpiony przemysł wielkopolski i pomorski, me mniej 
jednak inne ziemie polskie, od Białegostoku poczynają 
aż po Małopolsko i Śląsk Cieszyński, który specjalnie 
bogato się zareprezentował.

Finansowe powodzenie Targu w całej pełni odpowie­
działo oczekiwaniom. Przybyło na Targ do 100 000 lu­
dzi, wystawiło swe wyroby około 2 000 firm, przycz 
wiele firm nie mogło nic wystawie z powodu braku po- 
mieszczenia. Tranzakcje handlowe przewyższały 20 nu- 
łjardów marek polskich. — Znaczenie moralne Targu 
gromue, gdyż był on nowym dowodem, ze rozwój ży­
cia naszego gospodarczego postępuje, że siła wytwór­
czości polskiej na wszystkich polach wzmaga się.

* * *

II Tan Poznański wzbudził tym razesn wielkie za­
interesowanie w Gdańsku. Wprawdzie Gdansk zbyt sią 
nie wysadził na pokaz tego, co posiada, ale Gdańszcza­
nie dość licznie wyjeżdżali do Poznania., aby zaznajom ć 
się z tem, co z Polski można otrzymać. Sądzimy, ze, o 
ile patrzeć um'di, wyzbędą się przesądu m  temat: ,.voo 
Polen ist nichts *u holen“.

Jedna z wycieczek na Targ Poenańsfci zorganizował 
przedstawiciel automobilowej firmy „Mercedes , p. Mi- 
chałowski. W wycieczce tej dwoma automobilami z 
Gdańska do Poznan'a wzięli udział przedstawiciele pra­
sy gdańskiej polskiej i niemieckiej i kilku przemysłow­
ców z Gdańska i Pomorza. W. L-

eone podczas zabaw strzeleckich i jarmarków itr. Gdyby 
te sumy tylko przez 19 k i zużytkowywaao łnaCEti, Ja­
kiż kwitnący mleSbyśiny kraj! Ale zamiast tezo, panuje 

dokoła nas bieda mieszkaniowa, suchoty, słód, zaś al­
kohol i nikotyna daje pewne źródła dochodów.

To uwaga winna być wywieszona we wszysfksch sa­
lach wykładowych, fabrykach, składach i publikowana 
powszechnie. Przykład rachunku dzieci szkolnych w 
Hellera* winien każdego, a więc i Gdańszczanina pobu­
dzić do odpowiedniego myślenia,“ Bo®1 A*nS.

2  p©l!*yk? z a g r a n ic z n e j .
Rofcetnky IrsaauBcy i haia&ey przeelw zsalaa«* postanowień 

traktatu wersalskiego.
Zjazd trzech międzynarodówek.

W Berlinie odbyły się w gmachu Reichstagu narady 
przedstawicieli trzech miedzyserodówek. W naradach _ ye 
brali udział z ramienia Rosji oprócz mienszewikow także « o- 
mundśca, a mianowicie Radek, Bucham 1 Marto w, z ramienia 
Francji obecni byK Reoawdel, Loneuet i Pani Faure, z ramie­
nia Anglii Mec Donald i Goślinę, z ramienia Austrii Adler i 
Bauer, Szwajcar)! - -  Grimm. Czechosłowacji — Smrela, Bel­
gii — Vnaderwelde i Hnysmanc.

Na początku posiedzenia zabrał ek s i®den z przedstaw,icie.1 
sowieckich, protestując przeciwko udziałom nnensze w i  
złeździe. W sprawie tej przemawiali pośredniczące jeden z 
Przedstawicieli «iemieckich, nawołując do utworzenia jedno­
litego i zgodnego frontu proletariackiego oraz socjaueta be.- 
głjski Vanderwelde, który omóuił szereg rożnie, dzielących 
obozy socjalistyczne. Oświadczył on między bmemi, że spra­
wa unieważnienia traktatu wersalskiego i zniesienia odszko­
dowań wojennych byłaby korzystna dla robotników niemiec­
kich i Stkmesa, jednakowoż odbiłaby się jednocześnie njernme 
na interesach robotników belgijskich ¡ francuskich Współ­
działanie z Trzecią Międzynarodówką byłoby możliwe tylko 
wtedy, gdyby sowiety zapewniły zupełną niezawisłość swyw 
państwom federacyjnym, a mianowicie Anr.enjl, Gruzji * 
krainie. Więzienia rosyjskie są w dalszym ciągu tak, jak za 
czasów rosyjskich, przepełnione socjalistami. _

Na oświadczenie to, które wywarło wielkie wrażenie od­
powiedział Radek, oświadazając w podnieceniu, że krolewsHo- 
belgijski minister Yanderwclde nie ma żadnego posłuc u w;

masach bolszewickich i zapomina, iż przyczynił sie do po­
wstania podczas wojny całych stosów trupów. Rozprawy od- 
rocaooo do poniedziałku. ______  ,

S p r a w y  p o i s k i e .
Sprawa uznania granic wschodnich Polski.

O naradach Skirmunta z p. Poincare donosi p. Smogo- 
raewski z Paryża:

Na naradach poddano dyskusji wszystkie aktualne kwestje, 
dotyczące naszych granic wschodnich. Francja przyjęła nasz 
punkt widzenia i ofiarowuje nam swe całkowite poparcie  ̂
gdyż, jak się wyraził Poincare, oba nasze kraje powinny jsc 
zawsze razem, ich role w Europie są identycaoe. Ceem Fran­
cja jest na zachodzie, tem Polska jest na wschodzie.

Poseł Rzeczypospolitej M. hr. Zamoyski wręczy wobec te­
go w ministerjum spraw zagranicznych notę, proponującą 
Fraucii, w myśl art. 87 traktatu wersalskiego, u zwanie w ca­
łej rozciągłości ueeseł gratńey węch odm«, o « w w  
traktat w Rydze.

Jeżeli się okaże, iż atmosfera jest p r z y ja ^  taki »aa krok 
wobia poselstwa w « «  w Londynie, Tokio, R w ® * i ftruk-
seS. . .

Francja ponawia «heó ad.ielema dłnaofrtniaow« pożywlit
Polsce pozostaje ustalenie pewnych szczegółów i spoaobowę

Co’do konferencji w Genui, to Francja d i.w la  stę nieepo- 
■ dzianek zachowuje sobie więc swobodę d®ałama, a m« na- 
dzieję, że eały kontynent europejski z wyjątkiem Rosji i Nie­
miec poprze jej politykę.

Ostatnia naradę min. Skirnwmt odbyt e BMtrótrem bwadla 
p Dior, zapewniając go, że umowy ekonomiczne wkrótce bę­
dą ratyfikowane przez Sejm. P. Dior zauważył, że niektóre 
stawki celne na artykuły eksportowane s*ceeeókiśe s*pee 
Francję wydają im się prze«dnie wysokie.

w Et®wiamiac& i rettauraciaefc
£ i q u a | l r l v  i na wszystkich dworcach

„ S a z e t y  G i i a ^ s k i e j “ .
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Gdańsk, czwartek 6 kwietnia 1922.
Rzymsko-kat. Ksystus PP. m., Celestyn p. w.

Słońca Wschód: godz. 5 m. 27 Zachód: godz, 6 m. 4Ö
Stan wody w Wiśle dnia 4 kwietnia.

pod Toruniem, . 2,12 2 89
pod Chełmnem] . 3.05 2,91
pod Kurzebrakiem 3,58 3,52 
pod Tczewem . 3,94 3,96
pod Schiewenhorst 2.74 2,76 
pod Fordonem . 3,05 2,88

pod Grudziądzem 3.19 3,11 
pod Malborkiem 3,49 3,47 
pod Einiage . 3,06 3,06 

z dnia 1/4 2/4
pod Warszawą 2,85 2,73 
pod Płockiem . . — 2,34

* Sprawy gdańskie na porządku obrad przyszłej kon­
ferencji Rady Ligi Narodów w Genewie. Wysoki Komi­
sarz Ligi Narodów w Gdańsku doniósł Senatowi, iż na­
stępna konferencja Rady Ligi Narodów rozpocznie się 
w  dniu 10 maja b. r. w Genewie. Następujące sprawy 
gdańskie znajdują się na porządku obrad: 1) Układ mię­
dzy Gdańskiem a Niemcami w sprawie pomocy prawnej,
2) prowadzenie spraw zagranicznych Wolnego Miasta,
3) wydalanie obywateli państwa polskiego z Wolnego 
¡Miasta, 4) stanowisko prawne polskiej własności pań­
stwowej, oraz urzędników i okrętów polskich w Wol- 
nem Mieście, 5) nadzór i administracja Wisły na tere­
nie Wolnego Miasta, 6) stan finansowy Wolnego Miasta,
7) ostateczne zatwierdzenie konstytucji Wolnego Miasta,
8) budowa samolotów w Gdańsku. Do punktów 1—5 na­
stąpiło już — jak wiadomo — rozstrzygnięcie Wysokie­
go Komisarza, przeciw któremu odwołał się rząd gdań­
ski, odn. rząd polski do Ligi Narodów. W sprawie stanu 
finansowego wysłucha Rada Ligi Narodów na tern po­
siedzeniu sprawozdania swej komisji finansowej, które­
go nie zdołała wykończyć do zeszłego posiedzenia.

* Z rady miejskiej. Na wczorajszym posiedzeniu rady 
miejskiej uchwalono według projektu Senatu podwyższenie 
ceny za jazdę o 100 procent na wszystkich liniach. Radny 
Budzyński żądał, aby na liniach do Oran# i Emaus podwyż­
szono ceny tytko o 75 procent, gdyż tramwaje na tych dwóch' 
Mułach używa najliczniej ludność .robocza. Ponieważ jednak 
centrowcy razem z innemu frakcjami obywatelskiemi głoso­
wali za podwyższeniem cen o 100 procent, wniosek radnego 
Budzyńskiego upadł. Projekt sprzedaży terenu przy Karrem- 
wail pod budowę gmachu biurowego został cofnięty do od­
nośnych komisy! gdyż w dyskusji wykazało się, że wszystkie 
nieomal frakcje oświadczyły się przeciw projektowi. Po za­
łatwieniu jeszcze kilku pomniejszych spraw zamknięto po­
siedzenie jawne około godz. 548.

* Wakacje wielkanocne w Wolnem Mieście. Wakacje wiel­
kanocne dla szkół powszechnych, średnich i wyższych, semi­
narium i preparandji w Wolnem Mieście, które w poprzednich 
latach rozpoczynały się w piątek przed wielkim tygodniem, 
rozpoczną się w roku bieżącym w sobotę, 8 bm. i potrwają 
16 dni. Nauka we wszystkich zakładach naukowych rozpoczy­
na się w dniu 25 bm.

* Konsulat estoński uprasza nas da informacji interesen­
tów podać do wiadomości, że pan konsul Kukowski do końca 
kwietnia jest na urlopie. W czasie tym zastępuje go asesor 
p. Gramtowski .który urzęduje w konsulacie, Langentnarfet 
18 od 10—1 przed południem.

* Brak życia polskiego w Gdańsku! Takie słowa słyszy
się często wśród Poionji naszej, przebywającej stale w Gdań­
sku, lub przybywającej do Gdańska. Kto tak mówi i jest 
tego zdania, ten znajduje się w błędzie i nie zua dokładnie 
stosunków w Wolnem Mieście. Porównać tyko należy cza­
sy dawniejsze * czasami dzisiejszemu Kiedy dawniej Nie­
miec słyszał mowę polską, rozbrzmiewającą na ulicach Gdań­
ska, uważał to za coś osobliwego i przystawał lub obracał 
się, nie mogąc utaić podziwu. Dzisiaj zaś mówią Niamcy- 
gdańezczanie: Wszędzie widać tylko Polaków — wszędzie 
słyszy się mowę polską. I tak jest rzeczywiście. Chociaż 
Gdańsk jest jeszcze w przeważającej znacznie części niemiec­
kim, to jednak procent Polaków jest tu znaczny, wszędzie 
widzi się rodaków 1 rodaczki, wszędzie rozbrzmiewa nasza 
mowa polska. A więc życie polskie w Gdańsku jest i płynie 
pełnem korytem! Lecz niestety Polacy w Gdańsku »byt się 
rozdrabniają i nie wypełniają Obowiązków obywatelskich tak, 
jakby się tego spodziewać należała Za mało zważają na 
obowiązujące nas hasło: swój do swego, za mało posiadają 
zmysłu organizacyjnego. Mamy w Gdańsku liczne interesy, 
banki i przedsiębiorstwa polskie, lecz my z lubością popie­
ramy kupców i przemysłowców obcych. Mamy w Gdańsku 
cały zastęp towarzystw polskich — lecz niestety tylko drobny 
procent rodaków do nich należy. Niema niemal dnia, w 
którymby nie odbywało się zebranie polskie. Lecz niestety 
sale świecą przeważnie .pustkami — za to wszelkie lokale 
obce przepełnione są Polakami i Polkami! A więc życie 
polskie w Gdańsku Jest i sposobność do wzajemnego pou­
czania się, oraz do miłej i godziwej rozrywki również jest — 
tylko Polacy i Polki stronią od życia polskiego i zapominając 
nieraz o godności narodowej, bawią się wśród obcych nam 
wiarą, mową i obyczajami i trwonią grosz polski na drogie 
trunki i najprzeróżniejsze „przy.jemnostki“. Są tu od czasu 
'do czasu i koncerty polskie, i przedstawienia teatralne. Lecz 
zazwyczaj tylko garstka rodaków i rodaczek na nie uczęsz­
cza. Wspaniałą sposobność dci miłej i godziwej rozrywki 
daje nam założone niedawno Koło Miłośników Sceny, urzą­
dzając w przyszłą sobotę w sali domu św. Józefa przedsta­
wienie amatorskie. Odegrane zostaną trzy znakomite jedno­
aktówki. Role spoczywają w wytrawnych rękach, tó też 
publiczność odniesie niewątpliwie z  wieczoru sobotniego jak 
najlepsze wrażenie. Będizie to pierwszy występ nowozałożo- 
nego Koła. Teraz chodzi tylko o to, ażeby Polon ja gdańska 
e rozumiał a szlachetne usiłowania grona miłośników sceny 
polskiej i gremialuem przybyciem na przedstawienie sobotnie 
zadokumentowała, że rozumie konieczność łączenia się Po­
lonii gdańskiej i okazuje gotowość do współpracy dJa dobra 
sprawy naszej. Wówczas nie będzie narzekań na brak życia 
polskiego w Gdańsku i wszyscy czuć się będziemy swobo­
dni i szczęśliwi, jak w Ojczyźnie. L. F.

* J9 trumien ze zwłokami przywiózł parowiec „PomeroT, 
który przybył w poniedziałek z Le Hava przez Antwerpię do 
portu gdańskiego. Między niemi znajdują się zwłoki dwóch 
zmarłych w Paryżu polskich hrabin. Reszta to przeważnie 
zwłoki Polaków amerykańskich, zmarłych na wychodźctwie, 
którzy obecnie znaleźć mają w sjezyżrrle miejsce wiecznego 
odpoczynku.

„GAZETA GDAŃSKA“ 6-go KWIETNIA 1922.

Selm gdański znowu nie i
Sejm gdański zajmował się na wstępie wczorajsze­

go posiedzenia finansami gdańskiemu i prowizorycznym 
preliminarzem budżetowym n:a rok 1922. Jak wiadomo, 
wygłosił senator skarbu Volkmann z powodu przedło­
żenia tego prowizorium na piątkowem posiedzeniu 
dłuższą mowę o stanie finansów Wolnego Miasta. Z te­
go powodu wyłoniła się dwugodzinna dyskusja, w któ­
rej przemawiali przedstawiciele wszystkich frakcyj sej­
mowych z wyjątkiem — Koła Polskiego.

Po zamknięciu dyskusji nad ta Siprawa przystąpiono 
do_ trzeciego czytania ustawy o zmianie konstytucji, 
której domaga się Liga Narodów, a mianowicie, że czas 
urzędowania prezydenta Senatu i senatorów głównych 
ograniczony ma być do lat 4. Sprawę tę rozpatrywał 
już raz Sejm, lecz nie doszło wówczas do uchwalenia 
tej zmiany, gdyż według przepisu konstytucji potrzebna 
jest do przeprowadzenia ostatecznej zmiany obecność 
dwóch trzecich wszystkich posłów, z których znowu 
dwie trzecie głosować winny za zmianą. Wówczas 
wstrzymała się cała lewica od głosowania, więc zmia­
ny nie przeprowadzono. Na wczorajszem zaś posiedze­
niu wstrzymali się niezależni i komuniści od głosowa­
nia, skutkiem czego znowu nie znalazła się dostatecz­
na liczba posłów i zmiana kostytuojl nie doszła do 
skutku.

Ciekawi jesteśmy, co wobec tego uczyni Liga Na­
rodów. której Rada na naijlbiiższem swem posiedzeniu, 
które rozpocznie się w dmiu 10 maja w Genewie, miała 
zatwierdzić ostateczna zmianę konstytucji gdańskiej.* * *

Po zagajeniu wczorajszego posiedzenia przez mar­
szałka zabrał głos poseł Scbwegtmamn (nac.), który 
wskazał na trudności, które przyczyniły się do tak pó­
źnego przedłożenia prowizorycznego przeliminarza 
budżetowego na rok 1922. Żąda jednak od Senatu w 
najkrótszym czasie przedłożenia ostatecznego prelimi­
narza budżetowego na rok 1921 i na rok 1922, Deficyt 
80 mijj. rnk. przeraził oczywiście wszystkich. Trzeba 
poczynić w poszczególnych pozycjach oszczędności i 
starać się o uzgodnienie wydatków z dochodami. Do 
nieznośnych stosunków finansowych i gospodarczych 
przyczynił się spadek marki niemieckiej oraz nieko­
rzystna di a Wołnegó Miasta łączność z Polską. Na cele 
kulturalno-oświatowe i dla organów bezpieczeństwa 
nacjonaliści zawsze uchwala potrzebne środki, oraz 
beda też głosować za koniecznemi podatkami. Kosztów 
utrzymania wojska francuskiego i angielskiego, które 
przebywało w Gdańsku. Wolne Miasto zapłacić nie jest 
w stanie. Wojsko to nie było potrzebne w Gdańsku, 
gdyż sami bylibyśmy utrzymali porządek i spokój. Rząd 
polski zresztą także uzmał, że Wolne Miasto nie jest w 
stanie zapłacić tych kosztów i stara się o zniżkę czy 
nawet umorzenie tego długu. Zresztą został Gdańsk 
odłączony przeciw swej woli od Niemiec, więc nie mo­
żna jeszcze wymagać zapłaty m  to.

Poseł Eppich z frakcji parbji niemieckiej jest zdania, 
te  będzie trzeba w Wolinem Mieście zaprowadzić ten 
sam system podatku dochodowego, tj. obliczanie tego 
z. dochodu bieżącego, a nie z roku ubiegłego, jaki istnie­
je w Niemczech ł tę sama taryfę, która przewiduje niż­
sze podatki z dochodów średnich i mniejszych, a wyż-

* Złodzieje kieszonkowi w domu towarowym. Od dłuższe­
go już czasu grasują w tutejszych większych sklepach zło­
dzieje kieszonkowi. Otóż w poniedziałek przed południem po­
pełnioną została w jednym z tutejszych domów towarowych 
znowu śmiała kradzież kieszonkowa. Mianowicie pewnej pani, 
która znajdowała się na parterze tego domu towarowego ce­
lem poczynienia zakupów, skradziono z torebki ręcznej 11 000 
mk. Kradzieży dopuściła się prawdopodobnie jakaś dziewczy­
na, która w podejrzany sposób kręciła się między kupującymi. 
Mimo natychmiastowego pościgu nie udało się złodziejki po­
chwycić. — A więc baczność przed złodziejami I złodziejkami 
kieszonkowemi.

* Ze sądu przysięgłych. Za napad i rabunek uliczny »ka­
rany został weźoraj przez sad przysięgłych robotnik przy* 
godny Lewandowski « Gdańska na 6 !at domu karnego, u- 
trate praw obywatelskich na 10 lat 1 postawienie pod nadzór 
policyjny, Dwóch spójników Lewandowskiego .którzy brali 
udział w napadzie, zdołało zbiec, tak, że ręka sprawiedli­
wości nie dosięgła ich jeszcze.

* Kalendarz urządzeń towarzyskich. W niedzielę, 3(J 
kwietnia hr. urządzą Tow. gimn. „Sokół“ w Sopocie wie­
czornicę w sali hotelu „Victoria“.

* Pokwitowanie. 5 300 mk. polskich f 2850 mk. niem. wpła­
ciła „Gazeta Gdańska“ do Macierzy Szkolnej w Gdańsku.

Gdańsk, 3 IV 1922. Rubli, skarbnik.

Wlaifomoścl z  Tczewa.
— Z kroniki sądowej. Wyrokiem sądu pokojowego w Tcze­

wie skazani zostali w dniu 30 maTca; 1. Aron Gotheimer t  
Łodzi za przem. pteuięoizy na 10 tys. mk. grzywny, w ra­
zie niemożności zapłacenia na 1 miesiąc wlezienia, oraz kon­
fiskatę 1500 mk. okupacyjnych; 2. Cala Cyier z Lodzi za 
przem. pieniędzy na 50 tysięcy mk. grzywny, w razie nie­
możności zapł. na 2 miesiące więzienia oraz konfiskatę 200 
dolaiów, 3. Otton Witt z Wrzeszcza na konfiskatę złotej 
broszki; 4. Maria Kosecka z Gorzędzieja za przem. pień. na 
1000 mk. grzywny, w razie niem. zapł. na 3 dni więzienia 
oraz konfiskatę 800 mk. niem.; 5. Wanda Truszczyńska z Lu­
bawy za przem. pieniędzy na 1000 mk. grzywny, w razie 
niem. zapłacenia na 3 dni więzienia oraz konfiskatę 5000 mk. 
polskich; 6) Małgorzata Dolatowska z Podgórza za przem. pie­
niędzy na 1000 mk. grzywny, w razie niem. zapł. na 3 dni 
więzienia, oraz konfiskatę 4000 mk. polskich; 7. Emil Cohn ze 
Starogardu za przemyta, pieniędzy na 3000 rnk. grzywny, 
w razie niem. zapł. na tydzień więzienia oraz konfiskatę 
8600 mk. polskich; 8. Jadwiga Majewska l  Pelplbyi za prze­
myta. srebrnych pieniędzy na 1000 mk. grzywny, w razie 
niem/ zajł. na 8 dni więzienia oraz konfiskatę 25 mk. w 
srebrze; 9. Jankiel Szejman z Suwałek na konfiskatę 2000 
mk. polskich; 10. Antonina Gniewkowska z Udzieia, pow. 
świecki- z» przemyta, żywności do Gdańska na 3000 « k

chwalił zmiany konstytucji.
s>ze z dochodów większych, jak taryfa w Woinetn Mie­
ście. Omawiając preliminarz budżetowy, wyraził swoje 
zdziwienie, że nie wyznaczono jeszcze żadnej pozycji 
dla elektryfikacji Wolnego Miasta,' mimo, że odnośna 
ustawa została już przed 1 % rokiem przez Sejm uchwa­
lona. Zażądał też budowy, nowego urzędu telefoniczne­
go, któryby odipowiadał wymogom dzisiejszym.

Poseł Gehl (soc.) zażądał od Senatu wniesienia pro­
jektu ustawy o podatku od własności i majątku. Pó- 
źnem wniesieniem preliminarza budżetowego przyczy­
nia się Senat do ograniczenia władzy Sejmu, który mu­
sicie zaś na wszystko zgodzić, gdyż pieniądze zostały 
jiuż wydane. A Senat czyni to z rozmysłu. Na takie 
posterowanie jego frakcja zgodzić sie nie może.

Po przemówieniu posła Spłetta (centr.), który wy­
głosił hymn pochwalny na cześć senatora Volkmanna, 
zabrał głos poseł Rahn (komunista), który zaznaczył, 
że jego frakcja głosować bedzie przeciw temu prowi­
zorycznemu preliminarzowi budżetowemu i krytykował 
ostro Senat za to, że od samego ukonstytuowania Wol­
nego Miasta gospodarzy bez budżetu i bez kontroli 
Sejmu. W końcu oświadczył się przeciw poszczegól­
nym pozycjom, a mianowicie przeciw urządzeniu szko­
ły policyjnej i powiększeniu więzienia przez przybu­
dowanie.

Po nim zabrał głos poseł Plettner (niez.), który o- 
świadczył się także przeciw prowizorycznemu prelimi­
narzowi budżetowemu.

Po przemówieniu senatora Volfemanna, który zazna­
czył, że o poszczególnych pozycjach nastąpi obszer­
niejsze wyjaśnienie w komisji głównej, poczerń roz­
wiódł sie jeszcze o niemożności zapłacenia kosztów 
utrzymania wojska francuskiego i angielskiego, w któ­
rym to kierunku poczyniono już odpowiednie kroki, oraz 
przedstawił warunki, pod którami będzie można »ró­
wnoważyć rozchody z dochodami, zamknięto dyskusję 
nad tą siprawa. Większością głosów frakcyj zblokowa­
nych przekazano prowizoryczny preliminarz budżetowy 
na rok 1922 komisji głównej.

Następnie przystąpiono do trzeciego czytania pro­
jektu zmiany konstytucji. Ponieważ żaden z posłów 
nie zabrał głosu, przystąpiono odrazu do głosowania. 
Dalej idące wnioski komunistów zostały w imienne« 
głosowaniu odrzucone, a poszczególne paragrafy pro­
jektu Senatu przyjęte. Ptrzy imiennem głosowaniu 
nad całą ustawą komuniści i niezależni wstrzymali się 
od głosowania, skutkiem czego padło tylko 73 głosów, 
a potrzebnych było ’/*, to znaczy 80 głosów. Tem sa­
mem zmiana konstytucji już po raz drugi nie została u- 
chwałona.

We wszystkich trzech czytaniach przyjęte projekt 
ustawy o terminie płatności, ściągania j zabezpiecze­
nia pośrednich podatków.

Kilka dalszych projektów podatkowych przekazano 
w pierwszem czytaniu bez żadnej dalszej dyskusji od­
nośnym komisjom. Podczas drugiego czytania projek­
tu ustawy o utworzeniu izby rolniczej wykazało się
w głosowaniu imiennem, że Sejm nie zdolny do powzię­
cia uchwał, bo lewica — jak już kilka razy poprzednio 
-— nie głosowała. Marszałek odroczył więc posiedzenie 
Sejmu do środy po południu.

grzywny, w razie niemoto, .zapł. na 10 dni więzienia, « a *  
konfiskatę dochodu z sprzedaży żywności.

Tczew. W niedzielę, dnia 7 kwietnia odbędzie się zjazd 
naczelników i .kierowników „Sokoła“ Okręgu I. Początek o- 
brad o godzinie 12 w lokata pod „Białern Orłem".

Kronika pomorska.
— Ostrzeżenie. W prasie codziennej pojawiają s!ę 

ogłoszenia linii okrętowych o możl wości wyjazdy do 
Stanów Zjednoczonych, nawołując w związku z tem do 
kupowania kart okrętowych. Urząd emigracyjny ostrze­
ga ©migrantów, iż bil ©migracyjny na r. 1922/23 nie zo­
stał jeszcze uchwalony 1 wskutek tego nie jest wska- 
zanem, aby emigranci czynili jakiekolwiek kroki, zwią­
zane z wyjazdem, jak kupno kart okrętowych, uzyska­
nie paszportów zagranicznych itp. Z chwilą przyjęcia 
bilu emigracyjnego przez władze amerykańskie i wy­
jaśnienia sytuacji, urząd emigracyjny wyda odnośne za­
rządzeń'a. które będą podane do publicznej wiadomości.

— Z poczty. Od 1 kwietnia zmieniona jest taryfa 
pocztowa jak następuje: Opłata za paczki: do 1 kg. 50 
mk., do 5 kg. 200 mk„ do 10 kg. 400 mk„ do 15 kg. 
600 mk., za każde dalsze 5 kg. 200 mik. więcej. Opłata 
za skrytki pocztowe miesięcznie: dla przesyłek listo­
wych, gazet, listów wartościowych oraz przekazów 
1500 mk., dla paczek wyłącznie 2500 mk., za odbiór 
wszystkich przesyłek poczt, włącznie gazet 4000
za wniesienie reklamacji 25 mk., za pośrednictwo przy 
ooleniu przesyłek listowych 10 mk„ za pośrednictwo 
przy ocleńu paczek 25 mik.

— Przesunięcie terminu wcielenia rocznika 1901. W myśi 
rozkazu min. sptraw wojsk., został termin wcielenia popiso­
wych rocznika 1901 przesunięty na czas od 18—24 kwietnia 
br. a  mianowicie: 18 kwietnia od A—D, 19 kwietnia od 
E—H, 20 kwietnia bd I—K, 2j kwietnia od L—N, 22 kwietnia 
od O—R, 24 kwietnia cd S—Z.

— Sierakowice. W 25 rocznicę objęcia duszpaster* 
stwa w tutejszej parafji urządza wielebny ks. proboszcz 
Łosiński w czasie od 20 do 27 maja misję w naszym ko* 
ściele parafialnym. W ten sposób spełnią się wreszcie 
gorące życzenia parafian. Misji będą przewodniczyć 
Ojcowie Redemptoryści z Kościan.

— Świecie. (Deutsches Land im Polenhand.) „Buchhand- 
tan« der Evangelischen Gesellschaft z. D. ln Elberfeld“, po­
syłając do Herrn Pfarrer Pirwitz in Warlubia, Kr. Sehwetz 
(Warlubie pow. świecki), uzupełnia adres powyższy nastę­
pująco; „Deutsches Land in Polenhand“. Czy trzeba komen­
tarzy?...

— Toruń. Ostatniej »iedzfelt odbyło się tutaj posiedzeń!* 
wydziału dziejjiicy pomorskiej Związku „Sokoła" polskiego t  
udzfałem śelegaiów zarządów okresów. N* zebranie
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2 Rzeczypospolite] Polskiej.byt takie * Warszawy druh Biesa, wiceprezes wydziału 
związkowego, który w toku rozpraw zabierał kilkakrotnie 
głos i rozwodził się o sprawach administracyjnych i organi­
zacyjnych, oraz o wychowaniu cielesneim naszej młodzieży. 
Wzywał też obecnych, aby rozwinęli żywą agitację w po­
szczególnych gniazdach, aby te wysłały delegacje i zawodni­
ków na Zlot do Lwowa, który odbędzie się w dniach 23, 24 
i 25 czerwca rb. W przyszłym roku odbyć się mają zawody 
»wiązkowe na Pomorzu. W roku bieżącym odbyć się ma 
40-dmowy kurs dla naczelników, oraz przyszłych naczelników 
w Żywcu. Zebrani uchwalili stworzyć z powiatów: Lubawa, 
Brodnica i Działdowo nowy okręg VI. Po omówieniu spraw 
finansowych i administracyjnych wydziału dzielnicy pomor­
skiej uchwalono zwołać następne zebranie. najpóźniej do 10 
maja, na którem przedłożony będzie bilans i pogląd na prace 
przewodnictwa. Naczelnik dzielnicowy druh Makowski za­
wiadomił obecnych, że zloty okręgowe odbędą się jak na­
stępuje: Okręgu I. 16 lipca w Tczewie, okręgu IV. 18 i 19 
lipca w Grudziądzu, okręgu V. 2 Mpca w Bygoszczy, Okręgi 
II i III nie doniosły jeszcze, kiedy się odbędą zloty okręgowe.

Druh Biega proponował, aby okręgi zorganizowały pu­
bliczne zebrania, na których on sam lub tony członek wy­
działu związkowego wygłosi wykład o wychowaniu cłele- 
snem. Zebrani zgodzili się na to, a terminy tych zebrań zo­
stały na miejscu dla tych okręgów, które były zaprezento­
wane, ustalone. Następnie rozwiódł sdę jeszcze-o stosunku „So­
kola“ do klubów i związków sportowych, poczem dał na za­
kończenie obszerne sprawozdanie o zamiarach co do wycho­
wania cielesnego w przyszłości. Przed zakończeniem posie­
dzenia oświadczył druh dr. Roszak, członek przewodnictwa, 
że składa swój urząd, vocee czego polecono prezesowi, aby 
skompletował skład przewodnictwa, który nie jest kompletny, 
gdyż mezaijętyioh jest kSka urzędów^ przez kooptowanie. Ze­
branie, które rozpoczęło się około godz, 10 przed południem, 
zamknął o godz, J44 prezes wydziału dzielnicowego druh

Hafny I flfanfrepiisif dar Ameryki.
Warszaw, 4 IV (PAT). Instytut Rockefellera w Sta­

nach Zjednoczony cii przeznaczył 250 000 dolarów na bu­
dowę oraz wewnętrzne urządzenie szkoły hygienicz- 
nej w Warszawie. Szkoła ta ma powstać przy zakła­
dach eptdemjo-logicznym. Składać się ona będzie z na­
stępujących oddziałów: medycyna społeczna, techni­
ka 1 mechanika sanitarna, fizyka, dział instalacyjny Itd. 
Zadaniem szkoły ma być przygotowanie lekarzy-ordy- 
najuszy do służby publicznej, wyszkolenie personelu sa­
nitarnego itd. -

1 frank - 360 nslsP'
Warszawa, 4 IV (PAT). Warszawska dyrekcja poczt 

i teł. zawiadomiła podwładne urzędy, że 'kurs franka 
francuskiego dla przesyłek pocztą lotniczą na miesiąc 
kwiecień rb. ustalony został na 360 marek polskich.

Debata budżetowa w Selmie.
W arszawa, 4 IV (PAT). Dzisiaj rano _ rozpoczyna 

się w Sejmie wielka debata budżetowa, która z wyjąt­
kiem środy, potrwa cały tydzień bieżący.

Niedebór Kelefowy.
Warszawa. (AW.) 4 IV. Niedobór budżetu minister­

stwa kolei stanowi przeszło 46 % ogólnego niedoboru,
Ministerstwo kolei w  porozumieniu z ministerstwem

skarbu dąży do zmniejszenia tego deficytu. W rtctel 
bieżącym bedzie dostarczonych 4765 nowych wago- : 
nów, do roku 1931 po 7—8000 wagonów rocznie. O gó­
łem do roku 1932 mają ich dostarczyć warsztaty kra­
jowe 78 200. Na tabor ruchomy oraz inne in w es ty c je , 
jak odbudowe i budowę nowych linii kolejowych preli­
minowano 33 miliardy.______

WielRi proces w Poznaniu o malwersacje
ksSiiawe.

Poznań, 4 IV (PAT). Dzisiaj rozpoczyna się przed 
nadzwyczajną izbą karną dia przestępstw urzędniczych 
w Poznaniu rozprawa przeciw przemysłowcom Zna­
nieckim, obwinionym o malwersacje przy dostawach 
kolejowych. Rozprawa potrwa 5—6 dni. Powołano 
ogromna ilość świadków z wszystkich dzielnic państwa. 
Proces ten, który już raz był odroczony, wywołuje po­
wszechne zainteresowanie.

Ćwierć daniny wpłacono.
Warszawa. (AW.) 4 IV. Biuro ministerstwa skarbu 

komunikuje, że do- dnia 25 mairca wpłacono daniny do 
izb skarbowych 22 492 478 000 mik., t. j. 25 %.

Przelocie ziemi w-lsśsklej.
W arszawa, (AW). 4 IV. Przejęcie administracji! 

Ziemi Wileńskiej ma nastąpić bezpośrednio po Wielka­
nocy.

Rabski, , , ■

Kronika sportowa
Zawody oddziałów piłki nożnej „ S o k o ła “  Okręgu I. W nie- 

jjziełę staczają bój pierwszy oddział pitki nożnej „Sokoła“ 
gdańskiego z pierwszym oddziałem pitki nożnej „Sokoła“ 
kośderskiego. Drugi bój stoczą oddziały pierwsze „Sokoła“ 
skarszewskiego l starogardzkiego. Match piłki nożnej odbę­
dzie sie w Tczewie po południu. O He ieden oddział nie przy­
będzie, przyznane będzie obecnemu oddziałowi zwycięstwo.

Niemcy niezadowoleni z Lloyd Georgea.
Berga. (AW.) 4 IV. Z wczorajszej mowy Lloyda 

Georgea prasa niemiecka nie jest zadowoloną. „Ber­
liner Tagebłait“ pisze, że nie jest ona żadnym progra­
mem i z tego już względu przynosi rozczarowanie. Jeśli 
Lloyd George nie miał nic innego do powiedzenia, to 
fafct teti oznacza, że kierownictwo nie jest w jego rę- 
kach. Mowa jego jest istnym śpiewem łabędzim. Wy-

nika z niej jedna tylko nowa idea, że Niemcy nie będą 
mogły płacić reparacji bez odbudowy Rosji. W „Acht 
Uhr Abendbłatt“ pisze były minister Gotihelm: W grun­
cie rzeczy Uoyd George nie powiedział nic. Mowa lego 
składa sie z samych jeżeli i ale. Program jego da się 
streścić w słowach: coś trzeba robić, tylko niewiado­
mo co. _______

170000
w nżycin.

Traktory rolnicze

M o n
Z PŁUGAMI

.OlIWT
d o żą  do szybkiej, racjonalne) i ekonom icznej uprawy 
roli, napędu m łynów , m locarń, sieczkarń i  innych 

m aszyn;
staj« się źródłem oszczędności i nieodzownym pomoc­

nikiem w każdem gospodarstwie rolnem.
Z gór« 250 traktąjów „Fordson" pracuje już od kwietnia 
1920 r. w różnych dzielnicach Polski, oddając naszemu 

rolnictwu wielkie usługi.
Nasi nabywcy stwierdzają, że chociaż przy pomocy „Ford. 
sonów “ w y orali w  ciągu  19201 rokn w ięcej m i  po 
1000 m óre, ‘ traktory te są nadal w zupełnie dobrym 

stanie i zdatne do dalszego użytku.
UiHimiuni)

Na żądanie wysyłamy szczegółowe opiey. urządzamy 
pokazy traktorów w pracy.

Poszukuje się chętnych obywateli ziemakfch» którzyby 
chcieli przeprowadzić w swoim majątku demonstracje 
traktom i objąć na swoją okolicę przedstawicielstwo na 
warunkach do omówienia.

„  E  L I B  O  R  “
Sp. A kc. H andlow o - P rzem ysłow a

Ł . J .  B O R K O W S K I
Kofełenmarlit 7  GDAŃSK Telefon 22-99

ÏŸYYYYYYYVYYTYŸYYYYYYTTYYYYVYYYYYYYYYYYTÎTYT?_ «
; Płacimy za nowo złożone władki oszczędniościowe 
; bez wypowiedzenia . . . . .  47»

za wypowiedzeniem kwartalnem 57o 
■ „ i półrocznem 6%

B ank Kaszubski Sp. z . z  u. ®ap.
: w Weinerowie <«*
: ruto w Gogol w Ekspozytura w Sirzegczu
r i i z i Ą l l l lk i .l J .Al l .AijaiJkJUJlA lZliA A ŁA lia-LLLU JA

I n ż .  M .  Ż e r e f o e c k i
Biuro Budowlano-Handlowe

w Gdyni
wykonuje wszelkie roboty w zakres bud. wcho­
dzące po najniższych cenach. Ekspertyza i pora­
da fachowa w wykonaniu planów budowli, jak 
i z zakresu przemysłu drzewnego.

Pośrednictwo sprzedaży materiał« badowian. 
i drzewa eksportowego.

KunsMelfabrik
„Hansa“

Filia Breltgasse 53
Telefon tS95 

S p e c j a l n o ś ć :

pokoje sypialne 
pokoje meskle 

i pokoje stołowe
od naiskromniejszych do 
najelegantszych wyko­
nań po cenach fabrycz* 

nych.

Fabrykacjo 
mebli biurowych

burka dla dyplomatów, 
stoliki biurowe, stoliki do 
maszyny, stoliki okrągłe, 
krzesła biurowe i fotele, 
półki do akt i szafy do­
starcza korzyst i akuratnie 
„Hansa", fabryka mebli. 

fil]a Breitgssse 53. 
Telefon 1895.

K tO
c
d

KIO

eamjerza kupić lub 
sprzedać albo wy­
dzierżawić dom, 
gospodarstwo, ma- 
iatek, przedsię­
biorstwo handlowe

chce mieć powo­
dzenie w Interesad)

ehce nawiazać sto 
sunk! handlowe z 
Gdańskiem lub z 
Pomorzem

KtO
potrzebnie dfa swe. 
go przedsiębior

*  stwa dzielnego 
nczciw. peraonalu

KIO
stara ale o posadę

powinien podać 
ogłoszenie

* w naipoczvmielszem 
piśmie w Gdańsku i na

Pomorzu

w Mi Uihiej

U! U! :::

P o s z u k f l j e m y

dyrektora
d!a nasze] otworzyć elę mającej w naj­
bliższym czasie Fllji w  K atow icach  
na wysoką pensję I tantjemę oraz

suziiaiiczti
branży reeżniezej do 

Oliwy zaraz lub od t, V- 
b. m. Zgłoszenia wraz 
z podaniem gaży proszę 
nadesłać do Ekspedycji 
Gazety Gdańskiej. (6540

rtniMfltfiB I bfliihOBtiB
d o  FUJI I Centrali, Reflektujemy 
tylko na siły pierwszorzędne. Zgłoszenia 
— tylko piśmienne — * dołączeniem 
świadectw I podań, referencji przyjmuje:

’V

Bonk Rollecki Potocki i Sin.
Tow. Ake,

Poznań, Aleje Marcinkowskiego J1

znająca stenografię polską 
i niemiecką l pisząca bie­
gle na maszynie jako i do 
załatwiania dalszych prac 
biurowych potrzebna za­
raz lub od 1. 5. 22 r. na 
stałe do wielkiego przed­
siębiorstwa przemysłowe­
go. Oferty z nadesłaniem 
warunków uprasza się do 
eksped. .Gazety Gdań­
skiej* pod nr. 6544.

i człowiek
(Pr. 57)

at 32, w.udtjący 
polsk. i nient ze 
kora*»., piszący \ 
oosznk. posady v 
Zgłosz. do eksp, 
Odańskiej rod

PoszuKiijerny kilku zdoln' eh 
energicznych m anipulantów

lasowyeh do eksploatacji w pobliżu Lwowa. Re- 
flektu e się tylko na takich, którzy wykaż» sie 
wiarygodne»! świadectwami odbytej dłnższei prak­
tyki przy eksportowych fabrykatach drzewnych, Jak 
progi, klepki, sliplery. tymbery i. t. p. Posada ao 
opięcia zaraz. Zgłoszenia pisemne z podaniem 
war nków pod adresem: Polskie Towarzystwo 
.Przemysł Drzewny Kraków Tomasza 19- ®S30

S S  S śS : sSsSzSs

Generalni przedstawicielstwo
Poszukuje aie na Wolne II. Gdańsk i okolice

g e n e r a ln e g o  * a step « 0
branży żywnościowe), w odnośnych składach 
dobrze zaprowadzonego. Oferty up_r. ste pod 
.Przedstawiciel* do .PAR Polskie! Aeencd 
Reklamy, T w. Ake Bydgoszcz, ni. Dworc. 18.

Pomocnik handlowy
zbożowiec z tóffceletni« prakkiyk» 
potrzebny zaraz najpóżn. l. 5. 22.
Jako kierownik filji w Gdańsku.

Zgł. do Tow. Ake.
„ R e k l a m a  P o l s k a “  Bydgoszcz, Gdańska tS4

dla .nr. K. 4 000* z podaniem 
referencji i odpisem świadectw.

Poszukuje się

Panienki
do składu towarów kolonialnych. Zgłoszenia pod 

nr, 6424 do Ezpedycli Gazety Gdańskiej. __
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600 Och: win Bordeaux, cferwonych i  b ia ły ch
, 200 kuf po 300 l i t r ó w  fran cu sk ich  konjaków 06%

Wypalanki winne 60-70%

K o n j  a k  w b u t e l k a c h

O ryginalne n a p e łn ia n ia , gustow nie zdobione 
KUHN—FEINBRAND * KUHN-AUSLE SE * KÜHN-QOLDBRAND

f i Założono w r . 1854

T elefon  494, 5440, 5870.

J O Z E F  K Ü H N ,  G D A Ń S K  

NAJWIĘKSZE SKŁADY WSCHODU
Założono w r. 1854

Adr. t e l e g r . : Weinhandelkuhn,

Danziger Stadttheater
(Gdański teatr miejski) 
D y r e k c j a :  R udolf S ch ap e r.

W środę, dn ia  5 -g a  k w ietn ia  1 9 2 2  r.
wieczorem o godz, 7-mej stałe karty B 2: 

nowo wćwiczone:

Der Ter und der Ted
Scenka w 1 akcie Hugo von Hoffmannsthal’a. 

Poza tem:

Das Postamt
Scenka w 2 aktach Rabindranath’a Tagore.

W czwartek, dnia 6-go kwietnia o godz. 6 i pół, 
wieczorem stałe karty C 2: M argarethe. 
Wielka opera w 5 aktach.

W piątek, dnia 7-go kwietnia o godzinie 6 1 pół, 
stałe karty D 2, podwójny występ gościnny 
śpiewaczki kameralnej Clara Grempel-Voss 
X teatru w Coburg i Bruno Nicolini z teatru 
mieskiego w Münster: A ida. Wielka opera 
Guiseppe Verdi’ego.
Amneris.......................... Clara Grempel-Voss
Radames.......................... Bruno Nicolini
]ako goście na engagement.

W sobotę, dnia 8-go kwietnia o godzinie 7-mej 
wieczorem, stałe karty E 2: D er W ettlauf 
m it d em  S ch a tten . Widowisko w 3 od­
słonach Wilhelm’a von Scholz.

Wintergarten
Diele i Bar

Am Olivaar To r nr. 10
T e le fo n  nr. 19 2 5

Międzynarodowe 
dysiyng. rendezvous. 

Nowości Nowości
Codziennie wieczorem

od godziny 10-teJ:

Siijnne
Trio-Jazz-Band

K arasiński - M eiod yst  
P etersb u rsk i

s nlubienclą publiczności warszawskie)

=  I Wydawnictwa dla m ło d z ie ż y  j (  Papier kontowy podług wzorów  j ¡ jj  
^  I r ' - . ' . i r , :  ____i____  i I ___________ ł ■___ i = nK siążki naukowe ! { specjalnych i  ogólnie s eh

In fo rm a c y jn e
Kalendarze etc. 1

używanych typów  | 
księgi handlowe }

{Gdańsk  —  S t a d t g e b i e t  nr. 12]

Szanowną klijenłelę
naszą prosimy uprzejmie, aby odtąd

wszelkie roboty drukarskie
przeznaczane dla zakładów

Drukarnia Gdańska T .A .
dawniej: „Gazeta Gdańska“
= = = = =  k ie r o w a ła  = = = = =  
na Sładtgebieł 12—Obszar miejski. 
Telefon nr. 1781. — Telefon nr. 737. 
Te same zakłady  — Ta sama akuratnośćl

Drukarnia Gdańska dawniej „Gazeta Gdańska“

[Gdańsk  —  S t a d t g e b i e t  nr. 12 i
j  m

----------------------- - "... .. . &
1 Listowniki, pocztówki, koperty j | Własne zakłady introligatorskie ; W
I Wszelkie druki han- I | na większą skalę o na- f |g 

dlowe i  bankowe, j f pędzie elektrycznym  j ¡¡g
w izytów ki etc. f | Oprawy książek  | j§|

•. .* \  * ~

Die Hochspannungsleitung
S hu tens.eg Schichankolonie-Langfuhr

soll auf Grund der dafür aufgestellten Be­
dingungen in öffentlicher Verdingung in 7 Losen 
vergeben werden. Die Bedingungen sind bei 
dem Unterzeichneten Amt, Hohe Seigen 37, 
Zimmer 91. gegen Erstattung von 100 M. vom 
10. April ab erhältlich.

Danzig, den 4. April 1922.Amt für Elektrizitafs- u. warmewlrtsclmtt

Gdańskie pi;ro pocztowi 
(Postf8der) 
ißt najlepsze 

w Swiecie

N a  e k s p o r t
ofiaruj' szczególnie moje słynne stalówki

„Danziger Postfeder“
s z a re , no  w ©ziole i złote*

Na żądanie służymy wzorami.

J* H. Jacohsohn, Hofl.
Gdańsk, Heiiigegeistg&sse 120-21.

Hurtownia papieru, papier i artykuły piśmienne«
założona 1856 w r.

Towarzystwo üanaiowo- rzimmłowe
L A S M E T “J l

Sp. Akc. w Warszaw.e. Nowy b v ,n  M
Adres telegr.: .LASMBT* (I33b

Oddział w Bydgoszczy, Gdańska nr. 29

T r t
w Bydgoszczy i

a k i
s t  Klonowo

C e g ie ln ia  mecbanicz.
w Bydios-czy

Fa b ryk a  w yrobów  s to la rs k ic h  v B y d g o s z  z y
U r/qil/ela biurowe, artykuły budowlane, 
drzwi, okna, posadzki, podłogi, sprzedał 

ubytkowych materiałów drzewnych. 
Ol* nu oh Uda le

A gM iN gtfąiW iW i

Hotel D anz iger Hof
Dyr.i Ależ Bratme. Kapelmistrz Weinroth.

Mizzt Gnscheibaaer 
wiedeńska subretka

DoartUs
z org. bambnsowemii

Haien Cariotta 
baletnica

Jean Clermont 
r saain tjrt. Bano i EsihH

Metz & Metz
komiczni żonglerzy

Radl Horky 
wWsiihi śpiew, tanorynju. 

Char li Pemauce 
karykatury taóców 

Godwana 
mimiczne tańce 
Margo Astoria 

mistrz, w strzelania
HeinrlcH Stengel

nie do naśladowania
Przedstaw, codzien. o 8 g., w niedzielę 2 przędą t, o 4 g. pp.

k B n s t l e r d i e ł e
O ryg. w iedeńska kape la  

Amerykański bar! Nastrój!

u T  Biuro Przemysłs-Htnuflowe «
Parkowo pow. obornictci 

poszukuje

z a s tę p s tw
solidnych firm na okolicę, lub Ksietwo Po­
znańskie i Pomorze. Łaskawe ołerty pro­

szę nadesłać do $6b

Biuro Przemysl-HundU Parkowo, i
powiat obornicki. W.

M W MMtUtt

Jurkiewicz a  Pieier
T. i  o. p.

Biuro orduiekfoniGene 1 bodowi.
»•pet MiAtk

Wlldchenstr. nr. 1-7 Stadtgraben nr. 6 VI 
Teł. 700. Tel. $80, 3450.

Poleca się do wykonania wszelkich prac 
w zakreslo budownictwa i archi­

tektury wewnętrznej.

U P N O rS P R
T E R B N O K  D O M Ó W  iT D

Do sprzedania
w Gdańsku, Oliwie, Sopocie i w innych miej­
scowościach Wolnego Miasta i na Pomorzu

wille, dom .i handlowe 1 czynszowe placu oudowi. isitład iw . spk «ze. iaoryKi. nująfhi. oeses.e i nteresu t grunty wszclitl go rodzaju.
Kupujących ł sprzedających zaintereso­

wanych proszę o zwracanie się do mnie z 
pelnem zaufaniem. Przedstawiciele w wszyst­
kich większych miastach w kraju i zagranicą.

Karol Lewandowski, Gdańsk
______ Hundegasse 32 telefon 3814 (34 b

Gospodorstioo
w pow. Kościerskim, około 130 mórg, w tem 
50 mórg lasu, łąki i torfu, 5 kim. od miasta po­
wiatowego i stacji kolej., w dobrym stanie z kompl. 
żywym ł martwym inwentarzem zaraz do sprze­
dania. Cena podług ugody. Zgłosz. przyjmuje:

I. DroblrtsJil. R olliarh  
p. Koiderzyna .Pomorze).

W  pod Gdańskiem
lecz Już w Polsce, romantycznie nad strumykiem 

borem położona, z kompletnymi inwentarzami, 
600 mo gow wielka koizystnie na sprzedaż. Zgl >- 
szenia pod nr. 6536 eksp. Gaz Gdańskiej 6536

Pokój
umeblowany do wynajęcia.

eflartstt, BrofStänkengasse 14II! p.

Sprzedam
wla ne dwa domy w Pel­
plin e star łczew, w któ­
rych m^idują sie trzs 
ihteręsy w łlcy glówn.j 
z ogrodem i podwórzem 
Damy nadają sie dosko- 

ale do ka/de?o ozed- 
iebiorstwa.

Ant ni Kozt ws.i T z w. 
ni. Saar» ewska 2.

Posiadłość Fabryczna
ca 6U) i,m. z mo.orem 
i t ansmi ją z domem 
mieszk i sklade n z raz 
ni s rzedli i est do 

jęcia 0  er y pod nr 439 
do PAR" Polskiej g ncji 
Rek ,Tow Akc B dg sz z 
Dworcowa 18. IP ii. 214.

a



„GAZETA GDAŃSKA** ¡6-go KWIETNIA' 1922.

Dział handlowy i gospodarczy.
S .  A .  B .Ruchoma skala płac, zalotna od drożyzny

w Polce.
Gł&wny Urząd Statystyczny podaje w „Sta­

tystyce Pracy“ ciekawe dane w sprawie rucho­
mej skali płac, które poniżej w całości podajemy.

' Przystosowanie płac do zmieniających się szybko kosztów 
utrzymania stało się jedne® z ważniejszych zagadnień poli­
tyki społeczne! Zagadnienie to było szczególnie ważne W 
krajach o silnym wzroście cen. Pirzedewszyśtkiem sprawą 
Pierwszorzędnego znaczenia stała się możliwie ścisła staty­
styka cen detalicznych, aby wogóle oprzeć na jak najbardziej 
racjonalnej podstawie zasadę ruchomej skali płac, zależnej 
od drożyzny.

W Niemczech, z inicjatywy ministerjum pracy* ttrząd sta­
tystyczny poraź pierwszy w grudniu 1919,r. przeprowadził, 
dla celów regulowania zarobków, badania statystyczne, doty­
czące drożyzny w poszczególnych miejscowościach Rzeszy, 
a od lutego 1920 r. Statystyka drożyzny prowadzona jest sy­
stematycznie co miesiąc.

Cyfry publikowane o zmianach kosztów utrzymania znaj­
dują praktyczne zastosowanie w mierze coraz większej. 
W licznych przypadkach służą one bezpośrednio jako podsta­
wa dla określenia płac i pensji. Cyfry te zresztą mają za­
stosowanie również i PTzy zawierania długoterminowych kon­
traktów, oraz przy regulowań tu dawniejszych zobowiązań. 
Sądy, rozstrzygając sprawy o renty i alimenty, opierają sie 
często na oficjalnym indeksie kosztów utrzymania i t. p.

We Francji dekretem z 19 lutego 1920 r. powołano do ży­
cia centralną komisję do badania kosztów życia,^ pod prze­
wodnictwem ministra pracy, oraz szereg komisyj lokalnych 
w poszczególnych miejscowościach. W Anglii urzędowa sta­
tystyka kosztów utrzymania prowadzona jes.t przez Board  ̂ot 
Trade od lat kilku i jej wyniki ogłaszane są stale w ofiejal- 
nem czasopiśmie ,Xabour Gazette“. W końcu roku 1921 licz­
ba robotników, objętych przez umowy zawierające klauzulę 
automatycznej zmiany płac, stosownie do urzędowego wska­
źnika drożyzny, wynosiła 2'K mil!

Wskaźniki wahań kosztów utrzymania warstw pracują­
cych publikują dziś systematycznie następujące państwa: 
Afryka południowa, Anigtja, Australia, Belgia, Czechosłowacja, 
Danja, Finlandia, Francja, Indie _ angielskie, Kanada, Niemcy, 
Norwegja, Nowa Zelandia, Szwajcaria,, Szwecja. Szczegóło­
we informacje o wahaniach kosztów utrzymania w poszcze­
gólnych krajach ogłas*a organ Międzynarodowego Biura 
Pracy przy Lidze Narodów w Genewie — „Reyue Iiftersatto- 
naie du Trayial“.

W Polsce rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia 27 maja 
'1920 r. powołano „Komisje dla badania wzrostu kosztów u- 
trzymania rodzin pracowniczych zatrudnionych w przemyśle 
i handlu“ przy Głównym Urzędzie Statystycznymi w Warsza­
wie, w składzie następującym: przewodniczący — dyrektor 
Ct. U. St., fachowy referent Gł. U. St„ po sześciu przedsta­
wicieli pracodawców, pracowników oraz zainteresowanych 
ministerstw (pracy, zdrowia, przemysłu i handlu, skarbu, a- 
prowizaeji). Działalność Komisji obejmowała Warszawę. 
Stopniowo powstawały komfeje lokalne: w Łodzi, Częstocho­
wie, Sosnowcu, Lublinie i Kielcach.

W Poznaniu od połowy roku 1936 fnnłcojoHowała przy t. 
Zw. Radzie Pracy (ciało doradcze przy departamencie pracy 
ministerstwa b. dzielnicy pruskiej) , Komisja Płacy, której 
celem było badanie cen w całej dzielnicy, aby ** tej podsta­
wie regulować zarobki robotników. Ustalono szczegółowy 
budżet rodziny robotniczej i zgodnie ze zmiaaami cen ustalono 
minimum wynagrodzenia poszczególnych kategoryj pracown.- 
ków. Był to w kraju naszym jedyny wypadek faktycznego 
•regulowani* minimum płacy przez organy diciałwe. Aby 
nadać moc obowiąz-iijąca normom płacy, ustalany«* 
misję Płacy, ogłaszano te normy w Dssiwmiku ■ Urzędowym, 
traktując je, jak umowy zbiorowe, w myśl niemieckiego roz­
porządzenia o umowach zbiorowych z ckiie 33 «rodnla l 18 
t. Ponieważ jednak normy w tes sposób ta la lane »apotrkaly 
ozęęto na sprzeciwy stron, postanowte*© zra*c srę re®B «ra- 
nia konkretnej wysokości zarobków, ograniczając się do o- 
głaszania zmian kosztów utrzymania, pozostawiają bezpo- 
średaio stronom resuilowanie wysokości N*e. Obecnie te 
końcem 1921 r.) Kcpisja Płacy jest amesion*, a w ro&awam. 
istnieje „K emisja do badania wrrostu kosztów tttrreymtn a . 
oparta na zasadach ogólnych, zgodnie z cytowane»« wyżej 
rozporządzeniem Rady Ministrów. _

Statystyka cen, w związku z zagadnieniom zmian w  
utrzymani« i regulacji plac, pierwotnie prowadził Gł. • - -  
tylko na terenie m. Warszawy. Od początku rc&a 1921 _
porządzenie Rady Ministrów w przedmiocie statystyki cen 
artykułów pierwszej potrzeby“ nakłada na magistraty m > 
lkzącyoh powyżej 25 tysięcy mieszkańców, oraz tych u® 
Bmiejseych, które oznaczy Główny'Urząd '
bowiszek notowania een zgodnie e instrukcja®» G-

Zasada automatycznego regulowania Pfec 
zmtiauami kosztów utrzymania, rozpowszechniła s ę  
w znacznym stopniu. W umowach zbiorowych 
przewiduje się zastosowanie odpowiednich «¡rWe
di!a badania kosztów utrzymania. Jedynie W|M*łopo ■ > 
niema a«d jednej tego rodzaju komisji, 4M* , ,
zmian płac dokonywa sie w drodze dobrowolnych ufaadow 
stron.. Związek Właścicieli Drukarń Galie» ^ ” 0] 
Krakowie stosuje procent zmiany kosztów utrzymam* u 
l*ny dla Warszawy prze® Komisję przy ™ - £ 5^ afe8!wa.

Ze 165 umów z koncern 1920 r. i z r- 
nych w Głównym Urzędzie Statystycznym. 45 »
warunki o regulowaniu płac zależnie
trzymania. Place robofańków uiłegają imojg& iafc,.
00, ««leżnie ed wykazanego procentu „
kosztów utrzymania przez Komisję, które dok yw 
eseń według jednolitego wwra. 0 * 6*  
w Warszawie, fuikejemije ozęść Ukalnyeb 
szych ośrodkach (Sustmwtoe, Łódź, Ijuplto* C*** ’

K* Na"jceęściej — w 11 umowach - -  spotykanipodobne wa­
runki w przemyśle spożywczym, naetępnie id*ie przemysł 
konfekcyjny (7), »reemyel drzewny (4). przedsiębiorstwu 
handlowe (4), wyrób i przerób metali (3), przemysł mineral­
ny (3), poligraficzny (2), chemiczny (2), przedsiębiorstwa

miejskie (2), komunacaicje (2), górnictwo ,(1), przemysł mecha­
niczny (1), włóknisty (l), budowlany (1), usług osobistych (1).

Z 45 umów, zawierających omawiany warunek, 39 doty­
czy robotników, 6 — pracowników handlowych i biurowych.

Pod względem terytorialnym z 45 umów — 5 obejmuje 
całą dzielnicę (młynarstwo, browary, przemysł tabaozny, 
ci es i els two-stol ars two i wyrób tektury smołowoowej), 22 — 
Warszawę, 14 — poszczególne prowtocjonałne miasta, 4 —» 
Łódź.

Pod względem treści znaczna większość umów (32) za­
wiera myśl, że w następny® miesiącu ma nastąpić podwyżka 
(lub zniżka) o taki procent, jaki Komisja wykazała za mie­
siąc ubiegły. „Od pierwszego poniedziałku listopada nastę­
puje podwyżka w wysokości takiego procentu, jaki wykaże 
komisja statystyczna za miesiąc październik. Dalsze pod- 
wyżkii przechodzą tymże trybem co miesiąc“ — czytamy 
w umowie drukarzy łódzkich. .Płace robocze podlegają re­
wizji co miesiąc i są zwiększane lub zmniejszane w stosunku 
do ogłoszonego przez Główny Urząd Statystyczny procentu 
zwyżka lub zniżki cen na artykuły pierwszej potrzeby, przy­
czepi zwyżka lub zniżka obowiązuje w tym miesiącu, w któ­
rym była ogłoszona przez G. U. S.“ (umowa w fabry. koro­
nek Landau‘a w Warszawie). Klika umów mówi o „automa­
tyczne® regulowaniu piać dniówkowych na zasadzje obli­
czeń“ Komisji. Niektóre tłómaczą, że „ustalony w ten spo­
sób dodatek lub potrącenie stosowane będą nie wstecz, lecą 
na miesiąc następny, np. przyznana różnica za lipiec będzie 
stosowana w sierpniu“. Należy podkreślić, że prawie wszy­
stkie umowy przewidują zarówno stosowanie się do wzrostu, 
jak i do zniżki.

Dwie umowy, przyjmując normy komisji, jednak mody­
fikują je, a więc jedna z nich (umowa fabryk tabacznych: 
Nobiesse, Union, .Progress ze Zw. Zaw. Rob. Tabacznych z 
lipca 1920 r.) podnosi procent ustalony przez Komisję o po­
łowę na pokrycie przewidywanego wzrostu cen w nastę­
pnym miesiącu, druga (pracowników szewskich w Kielcach) 
jest zawarta na 3 miesiące, z prawem rewizji cen w drugim 
miesiąciu, o ile dane komisje wykażą zwyżkę artykułów 
pierwszej potrzeby ponad 20 proc.

Dwie umowy uzależniają regulowanie płac „od wykazu 
cen na artykuły pierwszej potrzeby“, opracowane przez 
„Władze administracyjne“ i przez „Magistrat“.

Jedna umowa (Sosnowiec ■— przem. me talowy) uzależnia 
„podwyżki i zmiany płac“ od „dodatków procentowych, usta­
lonych przez robotników i przemysłowców przemysłu meta­
lowego w Warszawie“. Jedna (zarząd i robotnicy kooperaty­
wy w Pucku) uzależnia płacę „od kosztów utrzymania“, be® 
dalszych objaśnień:*»Wreszcie mamy sześć umów, gdzie znaj­
dujemy lokalne lub fabryczne komisje mieszane, które regu­
lują płace w zależności od drożyzny. A więc np. na Śląsko 
Cieszyńskim reguluje się płace robotników „na podstawie 
miesięcznych uchwał komisji droży imanej, w skład której 
wchodzą przedstawiciele Związku Przemysłowców i Robo­
tników przemysłowych w Bielsku-Białej“; podobną umowę 
znajdujemy w przemyśle garbarskim w Białymstoku, nafto­
wym w Borysławiu, drzewnym w Krakowie, stolarskim we 
Lwowie.

Prócz tego kilka miast zorganizowało u siebie samorzu­
tnie miejafeie Uotnłeje drożyźniane. W Włocławku pomiędzy 
miejscowym oddziałem T-wa Przemysłowców, a miejscową 
Radą Związków Zawodowych została zawarta umowa, w 
której ustalono koszty utrzymania rodziny złożonej z 5-ciu 
osób na zasadzie cen 14 artykułów pierwszej potrzeby. ̂ We­
dług tych kosztów postanowi*»« regulować zarobki zarówno 
na dniówkę, jak i na akord.

Podobna umowa, zawarta „pomiędzy przemysłowcami i 
robotnikami miasta Częstochowy“ powołuje się wprawdzie 
aa normy ustalone przez komisję przy G. U. S., lec« dodaje 
do nich 26 proc. odsie&owego, ora« utrzymuje peryt«tyw.ną 
Komisję Rozjemczą do regulowania płac w poszczególnych 
fabrykach. O He Komisie Rozjemcza nie może powziąć de- 
eyzji, powołuje na rozjemcę inspektora Pracy. Obecnie w 
Częstochowie tataUfc k&atee „Kocptaj* « a  badania kosztów 
utrzymania“,

Poznańskie zakłady Che- 
nssczae Kaz. Chmielewski 

Tow. Przyrodo-Lecznicze i 
Letnisk „Miłowody* T.-A. 

Bank Mieszczaństwa Pols­
kiego T.-A. w Poznania 

T-A..Homosaa*wKosłrzyaie

Bławat Polski w Poznaniu

Przędzalnia i Tkalnia w  
Sroozie T. A. , . . . 

Tow. Amerykańsko Polska
S, -A, „Atupał* w Byd­
goszczy .............................

Drukarnia Mieszczańska T.A. 
w Poznania

WielkopoSsk Bank Rolniczy
T. -A. w Poznaniu

o Po; dama* Maschinen- und 
Eisenbau-A.*G, Gdansk-
W rzeszcz ...................

Danzige.r Teerindustrie vm 
Biischer u. Hoffmann 
A.-G. w Gdańsku 

T--A. Tkanina w Poznana

F. Kryńcki. Hurtownia 
Kolonialna T. A. w Ostro­
wie (Pozn.) . , • • . • 

T.-A. Związkowa C e n tr a la  
Maszyn w Posnaniu 

Danziger Oelmflhle w 
Gdańsku

8 4 

19 4

10 4

11 4

12 4 

12 4

14 4

19 4

20 4

20 4

21 4

32 4

22 4

34 4 

36 4

w Poznaniu pod Wiechą 
o 3 po poi.

w Poznaniu w Banka 
Przem. o 12 w poł. 

w Poznamy pod Wiechą 
o 11 przed poi. 

w Poznaniu pod Wiecha 
»1. 21 grudnia o 3 po poł. 

w Poznaniu w lokalach 
Tow. o 12 w poł, 

w Środzie w hotelu 
Hubner o 4 po poi 

w Bydgoszczy ul. Długa 
50 •  10 przed poł.

w Poznaniu w Izbie 
Handł. o 11 prz. poł. 

w Poznania przy ul. 27 
grudnia nr. 5 3*/a p .doŁ 

w Gdańsku Wrzeszezn w  
lokalu Towarzystwa o 
3 po poł.

w Gdańsku w Concordia 
Hundegasse 83/84 o 4 
po poi.

w Poznaniu pod Wiechą 
o 10 przed poł. 

w Ostrowie w lok. w l  
o 5 po poi.

w Posnaniu w Bank« Zw.
Sp. Zar. o 12. 

w Gdańsku Hopfengasae 
W o 11 prsed poi

S p ó łk a  Akcyjna B u d ow lan a  w  G dańsko
wykonuje w Gdańsku i w Polsce

budowy domów, will, zakladćs pnemystówych, przebodoif Hp. 
prace nad- i podziemne, betonowe, żelbetonowe i kołeiowe

Tel. 6460 nr. b. G d a ń s k  Kaszubski Rynek 21

W»tw« aess&Mra«**« *®w. fflSs«. w  8». a«5sora* p r .  S Q d«ftdc«i

Towarzystwo Dzidź
.Miejses

(nad) zwyczajnego 
walnego zebrania

Ze spraw kolejowych.
Niedobory kolei sa nietyiko zjawiskiem ipoiskśem, 

lecz ogólnoeuropejskim. Wybalanscwanie budżetu ko­
lejowego z natury rzeczy potrwać musi jakiś czas, gdyż 
winno ono opierać sie metylko a zarządzeniach mini- 
sterjum kolei i przewidywaniach gospodarczej pohtyiki 
kolejowej, ale też na przesłankach, które leżą w  dzie­
dzinie oigólnopaństwowej polityki zagranicznej w kwe­
st» feranzyta, a nadto polityki ministerjum przemysłu 
i handlu w stOsuniku do wytwórczości krajowej, oży­
wienia handlu wewnętrznego i wywozu zagranicznego* 
a nie mniej też w działalności ministerjum spraw we­
wnętrznych przez utworzenie ładu i bezpieczeństwa w 
państwie, które to bezpieczeństwo stanowi podstawę 
rozwoju stosunków kupieckich. Tymczasem we wszy­
stkich trzech zaborach była sieć kolejowa budowana 
pod katem widzenia czysto strategicznym i w znacz­
nej mierze nie odpowiadała naszym stosunkom gospo­
darczym. , .Pomimo wszystkie te co dopiero przytoczone mo­
menty ruch towarowy znacznie zyskał na intensywno­
ści Od początku marca ożywił się do tego stopnia, że 
dziennie przewieziono około 11000 wagonów obładowa­
nych w kraju lub przejętych od zagranicy. Trans­
porty składaja sic w pierwszym rzędzie z węgli i bu- 
dulca, przeznaczonego na wywóz. Ponieważ przewi- 
dziane jest znaczne powiększenie się transportów ko­
lejowych. czynione sa zabiegi, aby powiększyć rłosc 
wagonów i lokomotyw i powiększyć punkty węzłowe. 
Puch osobowy równa się już przedwojenneim, towaro­
wy osiągnął 70 % normalnego ruchu przedwojennego. 
Dalszy rozwój kolejnictwa polskiego zależny jest od 
stosunków gospodarczych w Polsce oraz od uzyska­
nia środków przewozowych. Zarząd kolei robi pod 
tym względem wszelkie możliwe staram a. Wielkie 
zlecenia rozdane zostały fabrykom wagonów w Sano­
ku, Cegielskiemu w Poznaniu, „Wagonowi w Ostro­
wie oraz fabryce lokomotyw w Chrzanowie.

Polityka taryfowa będzie różmodkowans. stosownie 
do wymagań poszczególnych części państwa. W tym 
celu rada kolejowa ma się zebrać, aby omowić aktual­
ne spraw y. kolejowe. I tu sie nasuwa w pierwszym 
rzędzie polityka taryfowa w stosunku do Gdańska, rke 
jest przecież żadna tajemnica, że poważna część to­
warów potekich idzie przez Szczecin, a przed^ewsrysi­
kiem przez Hamburg. Przyczyny szukać należy w P<> 
lityce taryfowej Niemiec, już przed wojna wysyłano to­
wary z Hamburga taniej i prędze! aniżeli z Gdańska. 
Importerzy i eksporterzy gdańscy muszą n* to patrzeć* 
jak porty konkurencyjne zabierają ze szkoda Gdańska 
dość poważną cześć polskich transportów zamorskich. 
Przyczyny tego zjawiska szukać należy w dziwnej po­
lityce Senatu gdańskiego, który po zawarciu konwencji 

pcisko-gdańskiej jeszcz^ nie zrozumiał, że w obu­
stronnym interesie nastąpić musi zgodne współżycie 
To też jest zrozumiałem, że importer polski szuka^ wyj­
ścia w kierunku wajnHiieśsieeo oporu i omija Gdańsk.

Podatek rsrsewy^ewy. W ar. 17 „Dateon* a Usta w“ <*!•- 
setmo roeporsądeerte miaistra skarbu, zawieraie.ee całkowity 
i skorygowany tck*t ustawy o państwowym podatku prze­
mysłowym w brzmieniu, obawia m ąceni od czasu wejścia 
w życie ustawy z dnia 17 grudnia 1921 r. jt. j. od dni* 1 
stycznia 1922 r.

Oglos*ona dopiero 32 marca br. ustaiwa o podatku prze­
mysłowy« w psiny® tekście jest aacwelłiowaną i odpowte- 
dttio skorygowania «stawą roeyfcka o państwowy® podatku 
pr*emy*łoiwyan s reku 189R, którą po raz pierwszy zmieniła 
i dostosowała do cfceeayd: wsruekć-w goępptlairczo-skarb®- 
wych m i r r a  z dnia 6 lipę a 1930 r. z mocą obowiązująca aa 
terytorium b. zaboru rosyjskiego, n**tępiiie zaś po raz drugi 
«stawa z dnia 17* grudria 1921 r„ rozciągając ruoc obowia- 
lującą ustawy, w bnurmenńu obecni« właśnie crgłoszoRem, na 
eały obszar Rzeczypospohiej aa lata pada&owe: 1922 i 1935,

Obecnie wiec obowiązująca w całej Polsce znowelizowana 
ustawa o państwowy® podatku przemysłowy®. podzlałona 
iest na 8 rozdziałów i 16S artykułów. Przejrzysty układ n- 
stawy pozwoli niewątpliwie czynnikom zainteresowanym aa- 
poznać się z jej zasadniczemi postanowienia®! A nie e&£>o- 
mimajmy, że dla b. dzielnicy austriackiej i prusaiej są t« rze­
czy flopelsie nowe, wywotefeee tam prawdtowy prw w rńt 
ipod&tkowy.

W nr 18 „Dziemuka Ustaw“ z tegoż 22 marża br. «gło­
szone postało nareszcie roaporcadzenie wykonawąze 9. uń- 
nistr« skarb* do iwtawy z dnia 17 grudnia 1931 r. s  pań­
stwowym podatku przemysłowym. Par. 36 tego rozpwzą- 
dzeuia przedłuża termom wykupywania tow. patentów prze. 
myślowych »a oł*iw ze b. daidtóc WueWea i ws^pKikŁej do 
•końca kwietni*- 1932 i.

Polski Bank Handlowy
Oddział  Oda^eki  

Sr. WsH jfsłtsrgaśsa 27.
Adr. telegr.: .Poanabank". T«l«lo« m . 4449, 98*

Pocztowe konto «sękowe Gdańsk 970. 
Centrala w  Poznaniu.

Rok za łożenia 1873.
41 O d d z i a ł ó w  w Polce I na Górnym Słąsku.



Pomad. (OfiojalnJe.) Przekazy na Barlfn 12,3214—12,27.

W a rsz a w a , dnia 4 kwietnia 1922. (PAT).
Giełda walutowa warszawska.'

Notowania 
tranzak. J żąd. | plac.

3770.00 3810.00 3770.00 Doi. St. ZJ.
Londyn
Paryż
Bruksela
Berlin
Czeki Gdańsk 
Słowacja 
Wiedeń 
Kopenhagji

Nowy Jork 
Funty sterl.
Franki franc.
Fr. belg.
M. niem.
Gdańsk 
Kr. cz. slow.
ICr- austr.
Kr. duńsk.
Akcje= Bank Dyskontowy 3700 - 3750

,  Handlowy w Warszawie I-X - 3900 - 
* Kredytowy w Warszawie I-V - 3700 - 3300

,tC : - 30500 ■ 30000 • 31300

a s - i r i S f ó ^ ! - ] ^ 23300 - 2« »  - ® °o
Rudzki I-II - 2650 - 2850 - 2675
Wielki Piec i Zakł. Ostrowieckie - 8475 • S325 •
Starachowice I-II - 6850-6550 - 6625
Żyrardów 76500 - 77500 -
Borkowski I-V - 1350 - 1325 - 1325
Żegluga 2020 -1900 - 1950 -
Polska Nafta za mk. 500 I-II[ 2150 - 2225 -
Przemysł Drzewny - 1625 -
»Pocisk* 950 -

iPm Rudolfa Wfeckfego
W-yrtHm krewnym 1 znajomym donosi o tom w Imienin sltosksnej redany

Ks. Wiecki
wikariusz przy Król. Kaplicy w Gdańskti.

Osobnych n S m i n ? ^ ,  *** ^  ** °  10 1 &  »  ^  we Wysinle.
Szatarpy, dnia 4-go kwietnia 1922 *.

opatrzonego sakramentami ,VriSfze^ ^  ^  ** * tCg°

programową, jaiką Rada Najwyższa powzięła w Can­
nes, odnośnie do konferencji w Genui. Decyzja ta —
dlf ZGd 3hZy Li°yd 9 e-0rge ~  ma pefn€ Poparcie rzą- 
w J ? ^ by parlament ieJ  nie Przyjął w takiej formie, 

ky to .votliin nieząufan,a dla rządu, w następstwie 
skiadzi™115 an°^y wys ac Genui delegację w innym

Konferencją genueńska zwołana została dla podnie­
ś ć  zycla ekonomicznego Europy, któreby zostało na 
nowo wzburzone, gdyby konferencja nie przyszła do 

w takiej formie, w jakiej l« t  
aniem tej konferencji jest przywrócenie wzajemnego 

zaufania narodów, zbadanie metod dla przywrócenia 
porządku przywrócenie dobrobytu w państwach zruj­
nowanych przez wojnę. Handel europejski ma olbrzy­
mie znaczenie dla dobrobytu Wielkiej Brytanii Kon- 
ferencja genueńska będzie się musiała zająć kwestia 
handlu międzynarodowego ze specjalna uwagą. Sprawa 
sanacji i przewalutowania jest również ważna Pokól 
z Rosją i w Rosji jest drugim punktem konferencji ge­
nueńskiej. Dopóki nie będzie pokoju, dotąd w dziedzinie 
handu przemysłu i bezrobocia n'e będzie mogło nasta- 
pić polepszenie. Rosja była zawsze największym pań­
stwem, potrzebującym pomocy państw zachodnich Jel 
przemysł i praca potrzebowały zawsze kapitału zagra- 

*■? } zagranica Potrzebuje produktów rosy}, skich. Kapitały zagraniczne n e mogą jednak wpłynąć 
do Rosji, dopóki Rosja nie zyska zaufania zagranicy. 
Aby moc wejść w grono państw cywilizowanych i ko­
rzystać z pomocy świata cywilizowanego Rosja mus! 
uznać najpierw wszystkie warunki, których się żąda od 
państwa cywilizowanego.

Olbrzymi strajk w Ameryce.
s i n S ” ? * ? ”’ 4 w  ?«■>• Wczoraj rospocial ,1« w 
btanach Zjednoczonych i Kanadzie sfrsujlk górników 
Btrajkują przeszło 600000 górników. ' W kilku mieisM- 
■wościacfa Pensylwanii i Illinois przyszło do wykroczeń.

Dr. Jodko o 2-gleJ konferencji bałtyckiej.
n o , S i SZt Waa 4 IV, (PĄ7l  Redakcja „Robotnika“ »wróciła się do posła polskiego w Rydze dr. Jodki z
prośbą o informacje o przebiegu konferencji ryskiej Ze

/ a  Wynri$1a’ że obrady ryskie miały ¿rze-oieg zadowalniający dla wszystkich stron. Aczkolwiek 
Finlandia me brała oficjalnie udziału w tych rokowa­
niach, jednak poseł fiński w Rydze był o ich przebiegu 
i ?  na^pkiadniej pmniorano^fany. Ze strony delegatów 
f ' vl^ łklch .widaf  by}°  ,chęć osiągnięcia porozumienia 
z państwami bałtycLemi przed konferencją genueńską. 
Gdy w wyniku dwudniowych narad osiągnięto poro-

rPt>*P)Sanie protokofu> który porozumienie to stwiei dzał, stało się rzeczą pożądaną i konieczną. U-
f ?  , ® się delegata polskiego od podpisania tego pro­
tokołu byłoby nieuzasadnione i niekorzystne. Było to 
najzupełniej zgodne z całą naszą dotychczasową polity­
ką prowadzoną wobec Rosji. Zasadniczą cechą proto­
kołu, nadająca mu pierwszorzędną wartość jest podkre­
ślenie pokojowych dążności stron, uczestniczących w 
Konferencji. Uroczyste zobowiązanie przedstawicieli 
państw bałtyckich z jednej strony, a Rosji sowieckiej 
z drugiej strony rozwieją wszelkie obawy co do mo­
żliwości zakłócenia pokoju na pograniczu rosyjskim, 
/obowiązania te są jednakowe dla wszystkich kontra­
hentów n.e naruszają jednak w niczem praw suweren­
nych jednego z nich. O ile punkt ten będzie mógł być 
wykonany, w takim razie w przeciągu dwóch tygodni 
możemy uzyskać od Rosji cofnięcie w głąb Rosji nagro­
dzonych na granicy polskiej znacznych kontyngentów 
wojsk sowieckich.

Ważnem jest ze stanowiska Polski ponowne uroczy­
ste przyznanie się Rosji do traktatu rysiego, co wyklu­
cza możliwość dyskusji na ten temat na konferencji ge­
nueńskiej, zaś zobowiązanie się państw bałtyckich co 
do popieran a postulatu Rosji sowieckiej uznania jej de 
jurę nie zawiera w sobie nic takiego, coby przeczyło 
dotychczasowemu stanowisku Polski, które przecież u- 
trzymuje stosunki dyplomatyczne z  Rosją i Ukrainą so.
WJ0CK21.

B e rlin , dnia 4 kwietnia 1922.
Kursy walut zagranicznych w Berlinie.

Holandia • . . 
Belgia . . . . 
Norwegia . . .
Danja................
Szwecja . , . 
Helsingfors . . 
Włochy . . . 
Londyn . . . .  
Nowy Jork . . 
Paryż . . . .  
Szwaicarja * . 
Hiszpania . • . 
Buenos Aires • 
Wiedeń 

ostemplowane 
Praga . . . .  
Budapeszt . . 
Bułgaria . . .

Notowania
ostatnie

płacono | żądano
Notowania 

przedostatnie 
pfacono I źadano

12484,35 12515 65 12134,80 1216529
2784,00 2791,00 2691,60 2698 4°
5967,50 .-982 50 5742,80 5757.2°
6961,25 6978 75 6766 50 6783,5°
8569,25 8590,75 8339,55 8360.45639.2' 640,80 629,80 630,2°1747,80 1752.20 1675,40 1679,6°1443,15 1446,85 1405,70 1409,3°325,84 326,66 319.60 320,4°3001,20 3008.80 2876,40 2883,6°6362 00 6378,00 6132.30 5147,7°
5C43.65 5056,35 4853,90 4836,1°
117,35 117,65 114,85 115,15

4,23 4,27 4.25V, 4,29Vt.618,20 619 50 608,70 610.3037,65 34,85 36.95 37,05217,70 218.30 217,70 218.30

2a gotówkę płac. 8,20
B e r l i n ,  dnia 4 kwietnia 1922 r.

Debata w Izbie angielskiej nad rezolucją 
genueńską.

Londyn, 4 IV (PAT). Lloyd George przedłożył
wczoraj w Izbie projekt rezolucji, uznającej decyzję

Zwret zabytków polskich.
Warszawa, 4 IV (PAT). Wczoraj nadeszło tu z Ro. 

sji 1/ wagonow z zabytkami. Oprócz kilku obrazów
są to przeważnie zbiory biblioteczne.

Za przekaz plac. 8,10

Liverpool^ dnia 3 4 22.
,Livle‘V<*o!' 4 IV- Bawełna loko 10,66, na maj 10,23, na 

lipiec 10,12, na październik 9,86, na styczeń 9,68.

Białystok, (AW) 4 jy. Cholewy płatowe para 2 300—2400, 
^ g ry n o w e IdOO-opoo, szpiegel biały 700—1000, wałkowy

aw S ? ^ Wif ne za funt 900’ Podklejki całe para 
1400-1600, POdldeJh połowa para 700-900, szagryn za funt
f '  za fu”t/ 00~ 99u’ chrom białostocki 700—1100, koó- 

ska skóra za s z ^ ę  8000, wołowa skóra za pud 6—7000, cie­
lęca skóra za funt 200—300.

WWszawa, (AW) 4 IV. Podaż na tżyto i pszenicę bardzo 
mała. Dokonano traazakcji: Owies 10 800, aa siew 11200 
seradeła 17 500, j-eczmień 10-10 100, łubin ł m T w » £ 5 ł  
mnko stacja załadowania.

Towarzystwa i stronnictwa.
Zebranie Tow. Młodzieży Żeńskiej odbędzie się w środę, 

dnia 5 bm. o godz. 7 wiec*, w Ochronce przy Poggertpfuhl 
nr. 11. O liczny udział prosi Zarząd.

Oddział ciężkiej atletyki „Sokoła“ gdańskiego rozpoczyna 
swe ćwiczenia w środę w ćwiczmi „Sokola“ przy Kerwieder- 
gasse. O liczne przybycie lobowników tej gałęzi sportu u- 
prasza Kierownik.

Zebranie Związku Bankowców Polaków w Gdańsku 
odbędzie się w środę, 5 bm. o godz. 7 wieczorem w sali ho­
telu „Continental“. Na porządku dziennym: 1) Sprawa regu­
lacji płac, 2) sprawy administracyjne. Uprasza się o liczne 
i punk tu a.1! ne przybycie. Zarząd.

Lekcje Koła śpiewu Moniuszko odbywają się obecnie we 
środy o godz. 7X wlecz, w restauracji „Schildbiirger“ przy 
Waligasse 21 (wejście od ulicy Schild). Uprasza się o liczny 
współudział. Cześć pieśni! Zarząd.

Ćwiczenia Sokoła odbywają się w następującym porząd­
ku: we wtorek dla oddziału żeńskiego, w środę dla oddziału 

I męskiego. W piątek ćwiczy młodzież. Początek ćwiczeń 
o godz. 7 w ćwiczni przy Kehrwiedergasse.

Czołem! Naczelnik.
Zebranie Związku Handlowców odbędzie się w piątek 7

om. o godz. 8 wiecz. w Domu św. Józefa przy ul. Toepfer- 
gasse w małej salce obok restauracji. Na porządku obrad 
wykład p. Formańskiego i inne ważne sprawy. O liczny 
ud™! pr08i Zarząd.

Zebranie sekcji transportowej Z. Z. P. odbędzie się w so­
botę, 8 kwietnia w domu abstynentów przy ul. Szerokiej 83 
o godz. 6 wiece. O przybycie wszystkich członków i o przy­
niesienie kwitarjuszy prosi Zarząd.

Miesięczne zebranie Tow. Urz. Poczt. Polaków odbędzie 
się w niedzielę, 9 bm. o gode. 3 po pot. w Ochronce przy 
Poggenpiuhl nr. 11. Przybycie wszystkich członków pożą­
dane. Na porządku obrad m. L wykład gościa Tow.

. Zarząd.
Baczność handlowe?! Handlowcy zorganizowani jak i nie 

zorganizowani, obywatele polscy, którzy kiedyś lub obec­
nie mają zatargi z „DemobHmachungs-Ausschuss“ w spra- 
sic 1 przynieść korespondencie, dotyczące tej sprawy, nie- 
wie objęcia posady lub wydalenia g Gdańska, zechcą ts le-  
zwłącznie do sekretariatu naszet* w gedełaseh wlceaanryińt 
ed 7 do 9 w do«« ©grodowy» jsrsy PoeresptoW 11.

Związek Handlowców w Poznaniu, fiija Gdańsk.

Lekcje śpiewu koła śpiewackiego „Harmonja“ w Sidłlcaeti
odbywają się teraz co czwartek o godz. 7 w lokalu p Ba- 
nieckiego w Emaus. Udział jest nailicznielszy pożądany.

Sopot. Lekcje Kota śpiewackiego „Lutnia“ w Sopocie od­
bywają się regularnie i punktualnie co środę i piątek każdego 
tygodnia od godz. 7% wieczorem w hotelu „Eden“ przy 
Siidbadstr. Kto kocha śpiew polski i chce zostać członkiem 
czynnym, winien wziąć udział przynajmniej w trzech lekcjach.

Sopot. Ćwiczenia „Sokola" odbywają się regularnie co 
sobotę o godz 8 Wiecz. w sali ćwiczeń przy ul. Szkóinei. na 
które całą młodzież męską i żeńską, chcącą brać udział 
w dalszych ćwiczeniach wolnych, zapraszamy. Obowiązkiem^ ^ e g o ^ P o ia k a Je s^ ^

Ukazuje się 6-go każdego miesiąca w Gdańsku 
ŻEGLARZ POLSKI

czasopismo miesięczne, poświęcone sprawom żeglugi 
morskiej i rzecznej ze szczególnem uwzględnieniem za- 
dan 1 potrzeb żeglugi polskiej. Z głosów prasy o „Że­
glarzu Polskim :

Fiija redakcji i administracji dla Polski: Tczew uL 
Hallera 17.

Przedpłata (przekazem pocztowym do Tczewa) wy. 
nosi rocznie mlcp. 480 półrocznie mkp. 240, kwartalnie 
mkp. 120. Poszczególne zeszyty wysyła się pod ©. 
paskjji.

Gimnazjum Polskie!
Rodzicom daj‘e się do wiadomości, że zgłoszenia 

dzieci do gimnazjum polskiego ze względów technicz­
nych przyjmować będzemy tylko do 5 kwietna

Zwracamy uwagę interesowanych na to, że zgło- 
szerna zeszłoroczne zbierane tylko będą dla celów sta­
tystycznych, a więc trzeba dzieci te ponownie zgłosić 
w biurze gimnazjum w określonym terminie.

Biuro otwarte: W ponediałek i wtorek od 10— 12 
przed poL, w środę, czwartek, piątek i sobotę od 4—6 
po południu. Macierz Szkolna.

Nakładem „Zjednoczone Wydawnictwa Pism Polskich w 
Gdańsku Sp. z o. p. . Drukiem Towarzystwa Wydawniczęg* 
Pomorskltto Tow. Alt«, w Gńińskn. Red.kmr •dpewiedzłalny 
Wilhelm Grimm.*« w Gń.iskti. Rądalttor M« » l i7 W?mL 
Zabawski. Za tó a l rąSriaw I jig?#szeń Ja* Suek» w Gńańskn,


